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Książę Edward Windsor dopiero w kwietniu 


SPOTKA SIĘ Z P. SIMPSON. 


Kulisy dobrowolnej separacji od ukochanej kobicly 


LONDYN, 15,12. Król Edward VIII po 
322 dniach R ania, przestał być królem 
Wybrał kobietę, którą kocha, Stał się pry 
Watnym człowiekiem. 

Cała sprawa przestała być 
niem konstytucyjnym, ale nie 
ftatomiast, być zagadnieniem prawnym. 

Pani Simpson jest rozwódką. I to roz- 
wódką całkiem świeżą. Kiedy, zgodnie z 
prawem angielskim będzie ją mógł poślu- 
bić ów prywatny człowiek, obywatel an- 
gielski Edward Windsor? 

Zaledwie trzeci miesiąc upływa od dnia 
październikowego, kiedy to w angielskim 
mieście Ipswich odbyła się rozprawa roz- 
Wodowa małżonków Ernesta i Bessie Wal 
lis Simpsonów. 


zagadnie- 
przestała, 


Dżentelmeński pan Simpson wziął na 
siebie winę rozwodu. Wiedział, że w prze- 
Ciwnym razie ślub jego byłej żony z kró- 
lem Edwardem będzie 

całkiem niemożliwy, 
Ale na tym nie koniec zastrzeżeń praw- 


Książę Paweł jugosławiański 


u króła Jerzego Vi. ERA 

LONDYN, 15.12. Król Jerzy '6- ty przy- przy- 
jął księcia cień Pawła jugosłowiańskie- 
8o oraz księcia i księżnę Kentu. 


nych. Kodeks angielski zawiera. paragraf, 
którego mocą rozwódka musi w przeciągu 
pół roku po rozwodzie prowadzić wzorowe 
życie. 

Gdyby p. Simpson-w tym czasie spo- 
tykała się lub mieszkała z księciem Edwar- 
dem Windsorem, rozwód zostałby unieważ 
niony, a ślub nie mógłby się odbyć. 

Teraz staje się jasne, czemu to b. król 
Edward, ogłosiwszy całemu światu przez 
radio, jak bardzo kocha panią Simpson, nie 
pojechał do„niej natychmiast, zostawszy 
wolnym człowiekiem, ale oddzielij się od 
niej setkami kilometrów i dwiema granica- 
mi, 

Zakochany książę musi się liczyć z 
prawami swego państwa. Wie że nie wol- 
no mu się spieszyć, gdyż zbytnim pośpie- 
chem może wszystko popsuć. 

Rozumie, że mogłaby się zdarzyć. taka 
tragiczna okoliczność, iż porzuciwszy ko- 
ronę dla kobiety, mógłby nie móc tej ko- 
biety otrzymać. 


W Londynie olbrzymie oburzenie wy- 
wołały bezpodstawne pogłoski, jakoby pa- 
ni Simpson miała się znajdować w stanie 
odmiennym. Zostały one wywołane wizytą 
ginekologa sądowego u p. Simpson, ponie- 
waż według prawa angielskiego musi być 
urzędowo stwierdzone, że kandydatka do 
rozwodu 


Wzmożona akcja skrzydlatych szpiegów. 


BE Finnowie zaniepokojeni... ES 


"HBLSINGFORS, 15, 12, — Organ prze 
mysłu i handlu „Kauppalento” zastanawia 
jac się w artykule wstępnym nad wiado- 
mościami o ukazywania 'się: 

samolotów — widm, 
dochodzi do wniosku, iż czynniki miaro- 
dajne lekceważą sprawę. W. razie udowo- 


dnienia, iż wiadomości o tajemniczych tos 
tach nocnych nad terenem Finlandii są 
zwykłą fantazją — konkluduje dziennik 
należy przez stanowcze zaprzeczenie . po- 
łożyć kres niepokojącym = wiadomościom, 
które mogą zachwiać wiarę społeczeństwa 


w czujność rządu, tä 
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złą sio jarzyn 


PARYŻ, 15.12. — Wczoraj po południu 
ogrodnicy 00 paryskiego ogłosili strajk 
Do Paryża przywieziono zaledwie dziesiątą 
część dostarczanych codziennie jarzyn, Li- 


30 
wstrzyma ruch 


ŁÓDŹ dnia 15 grudnia, W związku ze 
zbliżającym się zakończeniem roku kalen- 
darzowego oraz z nadchodzącymi świętami 
Bożego Narodzenia pewna ilość wię kszych 
zakładów przemysłu włókienniczego unię- 
ruchamia swe fabryki. Znaczna część tych 
ią * jak np. „Widzewska Manufaktu 
ra", „L. Geyer" i inne doręczyły już zatru 
dnionym robotnikom wymówienia. 

Unieruchomienie w przemyśle nastąpi W 


na rynkach. EM 


ga włościan nie sprzeciwia się wapo 
waniu jarzyn, nadchodzących z prowincji 
Strajk ma przebieg spokojny. 


roc. fabryk łódzkkich 


na caly tydzień. REIZ 


dwóch terminach a mianowicie od 21 gru- 
dnia do 2 stycznia 1937 lub też od 24 gru 
dnia do 4 stycznia 1937 r. 

Nadmienić należy, że unieruchomienie 
przemysłu obejmie około 50 procent fabryk 
włókienniczych w Łodzi. Jest to liczba zna 
cznie mniejsza aniżeli w roku ubiegłym, 
gdyż wówczas unieruchomienie wynosiło 
około 80 procent. 


Dwa trupy w wąwozie. 


Tragedia pary narciarskiej. EEE 


12. — Żandarmi z Ronians 
sur Isere znałeźli w wąwozie Labourne 
dwa trupy. Po dochodzeniu stwierdzono, 
że są to ciała Anne Marie Delahaye uro- 
dzonej 10 stycznia 1916 r., żony le karza z 
Brukselisi Charles'a de Dzeymand van 
Ennichode n, urodzonego w Amsterdamie, 
2 lutego 1904 r. konserwatora muzeum 
Uniwersyteckiego w Brukseli. Przybyli oni 


PARYŻ, 15. 


Konferencja z pracownikami umysłowymi 
mia odbędzie się w sobotę, 


ŁÓDŹ, 
cowników umysłowych od 


15 grudnia. Przedstawiciele pra 
dłuższego już 


w okolice Grenoble jako narciarze. 

Po śniadaniu udali się na wycieczkę do 
Sainte Eulalie en Royans. Najwidoczniej 
próbowali oni w czasie spaceru wspiąć się 
na strome wzgórze ponad wąwozem La- 
bourne i spadli w przepaść. lstnieje też 
przypuszczenie, że popełnili oni samobój- 
stwo. Dochodzenie w toku. 


——— 


stawicielami pracowników na sobotę dn. 19 
grudnia rb. 


je przeświadczenie, 
| 


nie spodziewa się 
potomka. 

W przeciwnym razie sąd rozwodu nie 
udziela. Z tej formalności uknuto plotkę, 
jakoby p. Simpson była w stanie odmien- 
nym, co oczywiście jest niezgodne z rze- 
czywistością. 


zużywają 


Odbiorniki „REX” 


minimum prądu, Już przy ograniczniku 
30 watt, zasilanie odbiornika możliwe jest 
przy jednoczesnym oświetleniu pokoju 


RADIO-REICHER 


Łódź, ul. Piotrkowska 142. 


LLNI UULUDŁIUIN, | 
przed tekstem t |. 1l-sza strona ś, gi 


głoszenia adwokatów ryczałtem 25 sł- 
eny ogloszeń uledsielnych są © 25 proc es 
Grotsza. 
atw. mm © | lumię szer, 70 mm. (stron: 
i emów) w wydaniu prowiucjonalaem 76 g 
Za termin druku 4 treść ogloszen 
administracja nie odpowiada P, K. O 
Nr. 68008. 


15 grudnia 1936 r. E. 


ZAMEK WINDSOR. 


| skąd były król Edward wygłosił swoją po żegnalną mowę do narodu przed opuszcze= 


niem nazawsze Anglii. 


Rząd kataloński nie ma żadnego. posłuchu. 


Hiszpanie walczą resztkami sił. 


Czy inicjatywa francusko -ancielska osiągnie pozytywne rezultaty? 


MADRYT, 15. 12. — W ciągu trzech 
ostatnich tygodni w walkach, toczących 
się około Madrytu, padło przeszło 5.000 
zabitych, 

Wczoraj około godz. 10-ej powstańcy 
zaatakowałą - pozycje. rządowe. w. pobliżu 
Valdemorilla w odległości 20 kim. od Ma- 
drytu, Zajadła walka, jak zaznacza Havas, 
trwała około 3 godzin. 


PROPOZYCJE ANGIELSKO-FRANCU- 
SKIE. 

TENERIFA, 15. 12. — Radioklub dono- 
si, iż rząd Franco zamierza rzekomo od- 
rzucić propozycje angielsko-francuskie do 
tyczące mediacji. 


W POSZUKIWANIU RZĄDU. 

BARCELONA, 15. 12, — Po zakończe- 
niu posiedzenia, rady generalidadu, prezy- 
dent Kompanys oświadczył dzienikarzom, 
ię kryzys rządowy został oficjalnie otwar- 
y. Kompanys dodał, iż nawiąże niezwło- 
onie kontakt z przedstawicielami stron- 
nictw i organizacyj syndykalistycznych w 
celu stworzenia nowego rządu bardziej od; 
powiadającego potrzebom chwili, Specjal- 
| nacisk będzie położony na zagadnienia 

dyscypliny społecznej. 

Konieczny jest rząd — powiedział Kompa- 


nys — który będzie rządził, rząd, który po 
trafi zmusić do poszanowania swoich de- 
cyzyj. 


LONDYN 15,12. Aczkolwiek odpowie- 
dzi nadchodzące z Berlina Rzymu i Lizbo 
ny na inicjatywę francusko- brytyjską w 
sprawie mediacji w hiszpańskiej wojnie do 
mowej nie usprawiedliwiają daleko idącego 
optymizmu, w brytyjskich kołach polity- 
cznych nie sądzą, by akcja pośrednictwa 


już obecnie skazana była na niepowodze- 
nie, Przeciwnie, w kołach tutejszych panu- 
iż inicjatywa francus- 


ME | 
MOTOPIRIN 


MOTOR. 


wynika z faktu udzielania stronom walczą 
cym pomocy przez niektóre państwa euro- 
pejskie. 


ko-brytyjska doprowadzić może do pomyśl 
nych rezultatów. Londyńskie czynniki mia 
rodajne oczekują mianowicie, iż prezydent 
Roosevelt udzieli tej akcji moralnego po- 
parcia, przy czym poparcie to okazane by 
być miało: zarówno przez Stany Zjednoczo 
ne. Ameryki Północnej, jak i przez państwa 
Ameryki łacińskiej. W Londynie panyje 
przekońanie, jż o ile'nie położy się kresu 
wojnie domowej w Hiszpanii, to dalsze jej 
trwanie pociągnie za sobą kompletne wyni 
szczenie i wyczerpanie ludności tego kraju 
wraz z jego zasobami. Jednocześnie podno 
szą tu, że chociaż bezpośrednia możliwość 
rozszerzenia się hiszpańskiego -konfliktu 

wewnętrznego na teren międzynarodowy 
została uchylona, to jednak nie można za- 
mykać oczu na niebezpieczeństwo, jakie 


Pościg nie dał żadnego rezultatu. s" 


KATOWICE, dnia 15 grudnia. W międzyczasie bandyci” przeszukali 

Około godz. 18 nieznani 'dotąd spraw- | mieszkanie i obrabowali drewnianą skrzy= 
cy dokonali napadu rabunkowego na dom |nię w kt órej znajdowała się bielizna, obru 
pracownika kolejowego Wawrzyńca Zy- sy itp. prze dmioty wartości około 300 zło 
ski w -Janiej Górze, gmina Droniowiczki, | tych. Sprawcy wiedzieli, że Zyska prze- 
pów. lubliniecki. Bandyci byli zamasko- | caowuje.w domu pieniądze. Dopiero;przed 
wani i uzbrojeni w rewolwery. Zyska znaj | kilku dniami napadnięty wyjął pieniądze 
dował się w służbie, a w mieszkaniu pozo- | z skrzyni i ukrył. je winnym miejscu. 
stawała jego żona z trojga dziećmi i pa- Zarządzony natychmiast pościg pożo= 
robkiem. Na widok bandytów domownicy | stał bez rezultatu. Policja prowadzi: dal- 
zbiegli do sąsiadów po pomoc. sze dochodzenia. 


Naczelnik in. Jelinek królem polowania 


Wicewojewoda Wendorf wicekrólem. SM 


SIERADZ, 15. 12. — Administracja La- Królem polowania został inż. Jellinek 
sów Państwowych Nadleśnictwa Szadek, |mając na rozkładzie 13 zajęcy i.5_króli- 
urządziła w leśnictwie Wośniki w rewirze | ków, wicekrólem został wicewojewoda 
Tyczyn polowanie. Na polowaniu byt obe| Wendort, mając na rozkładzie 7 zajęcy.i' 2 
cny wicewojewoda łódzki Wendorf, na-| króliki. 
czelnik wydziału samorządowego inż. Jelli Po skończonym polowaniu w gajówce 
nek, inspektor starostwa Burzański, sta- | zwyczajem dawnych lat odbył się skrom- 
rosta sieradzki mgr. K. Łazarski, leśniczo-| ny posiłek my śliwski. 
wie i inni w liczbie 10 fuzyj. Polówanie prowadził leśniczy Rudolf, 
Po kilkunastu miotach zabito 48 zaję-| zaś sekretarzował p. Dygas. 

i 16 królików. —— 


cy 


JUŻ JUTRO 


rozpeczniemy druk nowej 


. m, czasu zabieg rali u władz centralnych o zwó Jak się dowiadujemy Rada Okręgowa D j 5 28 ‘| 
} łanie konfere ncji z Inspekcją Pracy, celem |Unii Pracowników Umysłowych opracowa- orar i3: 2 sensacyjnej powieści p. í. 
u omówienia spraw dotyczących obrony sła- |ła już w ogólnych zarysach postulaty łódz-| Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 
sznych interesów pracowniczych. kiego świata pracy, zaś szczegółowe i kon dolary 5.28 i pół, funty angielskie 25.93, D i Ę A i A D Z f $ 
wski. Zabiegi te dały wyniki, bowiem Okrę- kretne dezyderaty ustalone zostaną w dniu franki szwajcarskie 121,45 (za 100), fran- 
inż. Wyrzykowski | jutrzejszym na specjalnie w tym celu zwo- ki francuskie 24.68, za liry włoskie płaco- ZRK UEBKATEARTE ARE TERE A YB GET HL JLNIK 


gowy Inspektor Pracy 


Wyznaczył pierwszą konferencję z przed- | no 24.60 


pióra Marii Pobć 


łanym zebraniu Rady. 


| 


zm Zgierska 


Jutro konferencja w Ozorkowie. 
mw Sprawie tkactwa zarobkowego. == 


ŁÓDŹ, 15 grudnia. W związku z akcją 
prowadzoną na terenie najbliższej prowin- 
cji Łodzi o zawarcie umowy wej w 
drobnym przemyśle zarobkowym tkackim 
oraz chałupniczym, po konferencjach w 
Zgierzu i Konstantynowie przyszła kolej 
na Qzorków. 

W związku z tym jutro o godz. 


zbior 


9-ej 


Przedstawiciele fabryk nie śpieszą sie 
z wizytami w Inspekcji Pracy. ma 


ŁÓDŹ dnia 15 grudnia. W fabryce Wein 
felda (Pomorska 106) wybuchł przed kil- 
ku dniami strajk okupacyjny na tle niehono 
rowania umowy zbiorowej, Wyznaczona na 
dzień wczorajszy korferencja w Inspekcji 
Fracy nie doszła do skutku wobec niesta- 
wienia się przedstawiciela firmy w związku 
z czym insp. pracy inż. Kakowski wyzna- 
czył termin następnej konferencji na dzień 
18 grudnia rb. 


ŁÓDŹ dnia 15 grudnia. W związku z 
zatargiem, który powstał w fabryce wyro- 
bów jedwabnych firmy Szapował (Kiliń- 
skiego 228) na tle niechonorowania umowy 
zbiorowej, w dniu dzisiejszym w Inspekcji 


ZYCIE PABIANIC 


Policja na gwiazdkę dla bezrobotnych 


Apel do społeczeństwa miasta. 


Z inicjatywy Komisarza P. P. w Pabiani 
cach Kwapisza policja pabianicka podejmu 
je ogólną akcję pomocy bezrobotnym w 0- 
kresie przedświątecznym, organizując zbiór 
kę publiczną podarunków świątecznych dla 
uajuboższych mieszkańców miasta, W 
dniach; środę, czwartek i piątek bieżącego 
tygodnia w godzinach od 10 do 2 popołu- 
dniu przez ulice-miasta przejeżdżać będzie 
autototężarowe wstransparentami i policją 
oraz trębaczem na czele. Auto zatrzymy- 
wać się będzie przed każdym domem w 
mieście, zbierając podarunki jak, paczki z 
żywnością, ubraniem, bielizną, obuwiem 
itp. jako podarunki gwiazdkowe dla bied- 
nych miasta. Policja od siebie ofiarowała 
50 paczek i zwraca się do całego społeczeń 
stwa miasta z gorącym apelem, aby każdy 
mieszkaniec ofiarował jakikolwiek podaru 
nek na gwiazdkę dla biednych. 


W ciasnych, dusznych zimnych izbach 
robotniczych panuje głód i nędza okrutna, 
bezlitosna, Bezrobotny oęjciec z rozpaczą 
w sercu spogląda na swe wychudzone dzie 
ci matka załamuje ręce, nie mając co w 
garnek włożyć. A tu nadchodzą radosne 
święta narodzenia się Dzieciny Bożej, świę 
ta wesela, które miast wesela smutek i 
piacz głodnego dziecka przyniosą z sobą. 
Nikt przeto nie może się uchylić od ofiar, 
które otrą niejedną łzę dziecka rozjaśnią 
usmiechem twarze matek,  rozpogodzoną 
choć na chwilę troską zasnute czoło bez- 
robotnego, Gdy ozwie się trąbka trębacza 
policyjnego nieśmy wszyscy przygotowa- 
ne uprzednio paczki do auta ciężarowego. 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK SĘDZIEGO 


Sędzia Sądu Grodzkiego w Pabianicach 
p. Brudnicki Wacław, wysiadając z tramwa 
ju upadł na bruk jezdni tak nieszczęśliwie, 
że doznał złamania tak zwanej rzepki ko- 
lankowej u nogi. Ofiarę wypadku przewie- 
ziono do szpitala miejskiego, gdzie przeby 
wać musi przez czas dłuższy na kuracji. 


FAŁSZYWE OSKARŻENIE. 


Pinar Władysław, zamieszkały przy ul. 
Moniuszki 41 oskarżył swoich przyjaciół 
öd kieliszka, Kołodzieja Bogumiła, Grohma 
na Stefana i Migdała Jana, że ci napadli na 
piego na ulicy i srodze go pobili, przy czym 
podarli na nim jesionkę. Jak się podczas 
lędztwa okazało, Pinar złożył fałszywe 0- 
skarżenie, aby w ten sposób z sobie tylko 
wiadomych względów zemścić się na swo 
ich niedawnych kompanach, z którymi te- 
o samego dnia raczy” się alkoholem. Za 
jiłowanie wprowadzenia policji w błąd 
inar odpowiadać będzie przed sądem. 


KRADZIEŻE. 
Nieznani sprawcy dostali się do za- 
mkniętego mieszkania Widawskiej Marii 
przy ul, Batorego 2 i korzysłając z nieobec 
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Kupisz aparat radjowy : 


hilips, Elektrit, Telefunken ` 
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CZĘSTOCHOWA 15,12. W 
dnia 13 bm. odbyły się wybory 1eprezentan 
tów Tow. Kredytowego m. Częstochowy. 

Wybory odbyły się na platformie walki 
dwóch list; połączonej listy polsko-żydow 
skiej, na której figurowali ci wszyscy, któ 
rzy mie rozumieją jeszcze powagi chwili i 
druga lista polska wystawiona w myśl ha 
sła „Odżydzić Tow. Kredytowe“. Żydzi 
stanąli do walki o mandaty w zwartym sze 
regu, ale i wśród społeczeństwa polskiego 


ŻYCIE ZGIERZA. 


AW 
niedziel 


rozpocznie się konferencja w Ozorkowie 
pod przewodnictwem inspektora pracy inż. | 
Kakowskiego. Tematem obrad będą spra- 
wy zmierzające do uregulowania warun- 
ków płacy i pracy, przede wszystkim zaś | 
sprawa wprowadzenia ośmiogodzinnego 
dnia pracy bez względu na ilość posiada- 
nych przez zarobkowców warsztatów. 


Pracy odbędzie się konferencja w 13 obwo 
dzie pod przewodnictwem inż, Fefermana, 


Okupacja śrwa. 


Łódź, 15 grudnia, — Jak donosiliśmy, wczoraj | 
w Inspektoracie Pracy odbyła się konferencja w | 
sprawie zlikwidowania strajku okupacyjnego w Bo- 
ryszowskiej Apreturze (Piekarska 27), wynikłym z 
powodu zalegania przez syndyka masy upadłości z 
wypłatą zarobków robotniczych za okres blisko 
dwóch miesięcy. 

Konferencja nie dała konkretnego wyniku, bo 
wiem syndyk masy upadłości zastrzegł sobie moż: 
ność dania odpowiedzi na postulaty robotników w 
dniu dzisiejszym. 


D E 


W celu wzmożenia ruchu budowlanego 
Zarząd Miejski czyni starania o jaknajwięk 
szy przydział kredytów budowlanych dla 
Zgierza. Aby akcja ta dała wyniki musi 
być poparta pewnym materiałem dowodo- 
wym, który winni dostarczyć mieszkańcy 
miasta. W tym też celu Zarząd - Miejski 
wzywa osoby zamierzające w prżyszłym 
roku przystąpić do bndowy domów miesz- 
kalnych przy pomocy kredytu Banku Go- 
spodarstwa Krajowego, by przynajmniej 
do 31 grudnia rb. złożyli do Zarządu Miej 
skiego pod adresem Komitetu Rozbudowy 
m. Zgierza, podania do którego załączyć 
należy świadectwo hipoteczne i 1 egzem- 
plarz planu budowy, Starający się o poty- 
czkę BGK, musi być prawowitym właścicie 
lem placu, musi posiadać uporządkowaną 
hipotekę, gdyż w przeciwnym razie po- 
Życzka nie zostanie udzielona. 


Początkowo też przyjnowane będą po- 
dania nieposiadających hipoteki, z tym że 
poczynią oni starania o nią najpóźniej w 
styczniu. Szczegółowych PON i wska 
zówek udziela codziennie w godzinach u- 


Doktór L. BERMAN 
POWROCIŁ 


Specjalista chorób wenerycznych 
gakórnych i veksnalnych 


Cegielniana. 15: ' 
talęton 149-07 


od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
niedz. | święta od 1—9, 


Lecznica „OMEGA? 
Główna 9, telefon 142-42. 


przyjmują lekarze we wszystkich specjalnościach 
Gabinet Dentystyczny 
Analizy lekarskie, zastrzyki Rentgen 
lampa kwarcowa, djatermją i t, d. 


ności domowników skradli garderobę i bie- 
liznę damską. 

Z zakładu fotograficznego Śliwińskiego 
przy pl. Dąbrowskiego skradziono palto 
damskie na szkodę O. Kulamińskiej, zamie- 
szkałej w Łodzi przy ul, Kruczej 28 oraz 
portmonetkę z zawartością 6 złotych na 
szkodę R. Majerowej z Woli Zaradzyńskiej 
gm. Widzew. 

Handlarzówi gęsi Szwarcówi Feiwlowi 
złodzieje podwórzowi skradli ze stajni 15 
gęsi. 

Ze strychu domu przy ul. Kaplicznej 
Nr. 8'tak zwani pajęczarze skradli 2 po- 
szwy oraz pościel na szkodę Laubersztajn 
Estery. z 

Z zamkniętego mieszkania Ekstajn Su- 
ry ul. Kościuszki 26, podczas nieobecności 
właścicieli, złodzieje skradli różnego ro- 
dzaju garderobę łącznej wartości 80 zł. 

We wszystkich wypadkach kradzieży 


policja wdrożyła energiczne śledztwo, ma- PORADA Szał. 
jące na celu wykrycie złodziei. Dead 
PORADNIK KINOWY. M TAUBENHAUS 
Oświatowe, ul. Gdańska — „Dzień BKUSZER - GINEKOLOG 


wielkiej przygody”. Film produkcji pol- 
skiej, odznaczony na wystawie filmowej w 
Wenecji. 

„Nowości“, ul. Kościuszki — „Grunt to 
forsa i kobiety”. 


przyjmuje od 8—9 r, i 4—8 w. 


Zgierska 11 Tel. 246-09 


Dr med. 


H, LUBICZ 


LLL ccsttttttttttdae acc) JJ) nnn 


S „ch kó h. T) h i sok l h 
Za trr szeń PODEN AJIN. pio ma OU Piandakiaca SE 
s t 
redakcja powiada (Narutowicza 14) 1132 


Przylmaje od godz. 3—10 12—2 | 5—8 wiecz 
W niedzielę i święta od 9 do 11 rano, 


Dr. med. Henryk Ziomkowski 


AN IA IG AMI NOSKI 
6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33 powrócił 


przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz 


t i ch y 
w niedziele i święta od 9—12.w poł. Położnictwo L esazoky. kobiece 


Bałuck Rynek 3 
telef. 148.80 
przyjmuje ed 4—7 wiecz. 


Dr med. 


M. RUNDSZTAJN 


144-97 akuszerja choroby kobiece 
'| POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje od godz. 8—10 rano i 4—7 w. 


Dr med, NITECKI 


choroby skórne, weneryezne 
ı moczopłciowe:; 


NAWROT 32, iront, I piętro — Tel. 213-18 


przyjmuje od 8—9.30 r. i od 5.30—9 w 
w niedziele święta od 9 do 12 w po, 
Prywat na 


Przychodnia WENERCLOGIC"NA 


leczenie chorób wenerycznych i skórnych 
Piotrkowska 161 
Od 8 runo do 9 wiecz., w niedziele i święta 
od 9 do 1 po poł. 
Panie przyjmuje kobieta . |ckara 


PORADA 3 ZŁ. 


Doktór 


J SOŁOWIEJCZYK 


spec. chor. wenerycznych i s kórnych. 
powrócił 


ul, Piotrkowska 99. — Tel. 
od 2—3, 5—9 wiecz. 
w niedzielę od 9—11 rano 


Dr med. 
Hi KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


tel, 213-66, 
przym|. codz, od 10—12 i od 5—8 po po! 


Dr med. 


NIEWIAŻ SKA 


Spec. chor. wenerycznych, skó: z. 7ch i seksualnych 


ANDRZEJA 5, telefon 159.40 


od 5—9 wiecz 
od 9—12 pp. 


DajtafSi0 


w piedz. i święta 


oraz źródło nowoczesnych żyrandoli, nocnyc 


1 ipne 


Przebojowa komedia sportowo miłosna p. £. 


„F.P. 1nie odpowiada” | „Wszystko dla zwycięzcy” 


Następny program „PAN TWARDOWSKI” 


Tedytowe m. Częstochowy det iydów 


Riebywały sukces listy polskiej 


wr. gł 
James Cagacy 


zapanowała jedność Chcąc mieć prawo gło 

su, żydzi w ostatnich dniach regulowali 
zaległe raty 

Í korzyść przyniosło to jedynie Towarzy- 


stwu, które chyba dawno nie miało tak 
skrupulatnie wpłaconych rat. 

Lista chrześcijańska odniosła pełny 
sukces. Wszystkie mandaty w liczbie 24 


przypadły Polakom. Jest to niewątpliwie ol 


h 


lampek, żarówek wszelkich marek i mate- 
riałów elektro-radiotechnicznych w firmie: 


brzymi sukces przede wszystkim moralny. 


— 


Przydział kredytów budowlanych. 


Akcja Zarządu Miejskiego» 


rzędowych Wydział 
Miejskiego. 
ZUCHWALI ZŁODZIEJE W PUŁAPCE. 

Wczoraj o godz. 9 rano do mieszkania 
Marii Krawczyk Sienkiewicza i pod nico- 
becność domowników zakradli się, jak się 
następnie okazało, niejaki Dobrosiński Ale 
ksander zam, w Łodzi (ul. Marynarska 34) 
i Urbański Mieczysław (Łódź Dworska 59) 
Złodzieje splądrowali całe mieszkanie, ra- 
bując je doszczętnie. Zapakowawszy wszy 
stko we dwa worki ulotnili się. Lecz szczę 
ście im nie sprzyjało, gdyż policja zatrzy 
mała ich już na ul. Szczawińskiej, Areszto 
wani przekazani zostaną władzom  sądo- 
wym. 

Również nie udało się nieznanym  zło- 
dziejom, którzy do Handlu Win i Wódek 
Jóźwiaka przy ul. Berka Joselewicza usiło 
wali dokonać włamania przez wyłom w mu 
rze. Podczas „pracy przy wybijaniu mu- 
ru zostali spłoszeni przez właściciela i zbie 
gli w nieznanym kierunku. 

ZA HANDEL W NIEDZIELĘ. 

W niedzielę policja sporządziła szereg 
protokółów za handel święteczny między 
innymi właścicielowi sklepu galanteryjne- 
go i materiałów łokciowych — Abramowi 
Komplowi przy ul. Piłsudskiego 6 oraz wła 
ścicielce sklepu spożywczego Rochwerg 
Chai. 4 Ura Tr 
O OOOO OGG S | 

z wtóer ch 
Po trzech miesiącac 


okupacji 
ROBOTNICY OPUŚCILI TEREN FABRYKI 


CZĘSTOCHOWA 15,12, W, końcu ubie 
głego tygodnia robotnicy. fabryki ram 
Brzoskiego ul. Chłopickiego, opuścili oku 
powany: od: trzech miesięcy budynek fabry 
czny, Zwolnienie z okupacji fabryki nie zli- 
kwidowało jednak strajku, który trwa nadal 
Przyczyną przewlekłego strajku jest niem- 
stępliwe stanowisko Zarządu fabryki, Tłem 
sporu zbyt niskie stawki płacy. 


Odwilż w pełni. 


Stan pogody w Łodzi. 

ŁÓDŹ, 15. 12. — Dziś o godz. 9-ej rano 
temperatura wynosiła 1 stopień powyżej 
Zera, 

W ciągu nocy w śródmieściu 
ciepłota osiągnęła zero, 

Ciśnienie barometryczne spadło nieco do 
752 milimetrów, Większych zmian pogody 
nie należy oczekiwać, 

Wiatry z kierunków południowych i po- 
łudniowo-wschodnich, 


Budowlany Zarządu 


najniższa 


„OLLA'GUM.? JET DOWODNIE NAJBARDZIEJ 

JJ ROZPOWSZECHNIONĄ MARKĄ NA KULI ZIEMSKIEJ! 
NIE ISTNIEJE MARKA LEP(ZA CZY TEŻ PEWNIEJSZA 
OD,OLLA *aum.?, GDYŻ,OLLA "JEST BEZIPRZECZNIE NIE” 
ZEŚCIENIORA TAK w ŚWEJ JAKOŚCI, JAK i DELIKATNOŚCI! 


5 nowocześnić , urz eętlz orne [ehuko 
patlarni czezakył Dt. RBalogă Nr. 1959701. 
adctańiia i spac akazacji 


ponad hO lać adotua 74 


ZDARZENIA i WYPĄDKI 


(—) Szwajcarski sąd kantonałny w Chur ogłosił 
wczoraj wyrok na Dawida Frankfurtera, syna jug% 
słowiańskicgo rabina, którego skazał za zabójstwo 
Wilhelma Gustloffa na 15 lat więzienia. Na procesie 
reprezentowana była prasa żydowska całcgo świstk 

(—) Arabowie podpalili port w Tel-Awiwie 
W gaszeniu ognia wzięło udział 1000 żołnierzy. 

(—) Sytuacja w Chinach jest nadal niewyjaźnie 
na. Rewolta polega właściwie na ogłoszeniu mank 
fostów, ale do walki poważniejszej nie doszło, ~ 
Czang-Kai-Szek żyje i ma już znajdować się na wa 
ności. 

(—) Podczas nocnego lotu ćwiczebnego kole 
Belfastu sześć angielskich bombowców uległo zni 
szczeniu. 

(—) W fabryce papieru „Klucze“ pod Olkuszem 
spłonęło około 50 ton papieru, wartości około 30.000 
złotych. Podczas akcji ratunkowej przewrócił się 
samochód straży pożarriej olkuskiej,.przy czym tie 
dem strażaków odniosło rany. 

(—) Przedstawicieł Min. Skarbu oświadczył ma 
międzyizbowej konferencji w Warszawie, że o całe 
kowitym zniesieniu świadectw przemysłowych mowy 
być nie może, zostanie jedynie przeprowadzona czę” 
ciowa reforma klasyfikacji przedsiębiorstw, 


(—) Wczoraj odbyła się w Senacie debata nad 
przemówieniami premiera Składkowskicgo i wice 
premiera Kwiatkowskiego, wygłoszonymi w Sejmie 
Pó zagajeniu przez marszałka Prystora pierwszy za= 
brał głoś senator Roztworowski, który zarzucał rz4= 
dowi, że nię dotrzymał przyrzeczeń, złożonych w 
chwili otrzymywania pełnomocnictw, ponieważ wy* 
dał szereg dekretów nie odwołując się do izb usta: 
wodawczych. 

Senator Zbierski podkreślił konieczność zułatwia 
nia sprawy żydowrkiej i przyśpieszenie emigracji 

Senatorowie żydowscy powtórzyli swe skargi w 
sprawie rzekomych pogromów, 

Senator Hassbach zażądał nowelizacji dekretu o 
kościele ewangelicko „ augsburskim. 

Senator Łucki zapowiedział, że Ukraińcy będą 
głosowali za budżetem wojska i spraw zagraniem 
nych, a przeciw budżetowi Min, Rolnictwa. 

Na rzuty sen. Roztworowekiego odpowiedział 
promier Składgowski, który wymienił kilka dekre- 
tów, wydanych gptatnio, i podkreślił ich nagłość woe 
bec sytuacji wewnętrznej i międzynarodowej. 

(=) Min, Beck wygłosi w piątek exposé w ko: 
misji zagranicznej Senatu. 

(—) Handel zagraniczny Polski dał w ciągu 
ll miesięcy 11 milionów złotych nadwyżki. 

(—) Obieg biletów Banku Polskiego za piorwszą 
dekadę grudnia wynosił 1007 milionów złotych, po: 
krycie złotem — 32,93 procent, 

(—) W Sądzie Okręgowym w Łodzi rozpoczęła 
ilọ. rozprawa „przeciwko Szlamie | Jadwidze małżone 
kogy Titrawskim. pod. zączytym, fałszywego cskarże: 
nfa adwokata W. Missali a nadużycia, 

(—) Wczoraj przy ul. Wierzbowej 10, w korra- 
rach rezerwy pieszej P, P, została otwarta staraniem 
policji kuchnia dla 500 bezrobotnych, Przemówienie 
wygłosili ks, prob. Dyląg, insp. dr Torwiński, wice» 
prezydent Paczek i podinsp, Elsesser - Niedzielski. 

(=) Wzorem Łodzi, również na terenie powiatu 
łódzkiego korpus policyjny zorganizował na szerszą 
skalę akcję niesienia pomocy zimowej bezrobot: 
nym. Składki miesięczne dają w sumie 170 zł mics 
sięcznie, Z funduszów tych policja w Zgiorzu wy“ 
daje 15 obiadów dziennie, a posterunki w Chojnach, 
Aleksandrowie, Fiadogoszczu i Rudzie Pabianickiej 
wydają talony żywnościowe bezrobotnym. 


(—) Związek Adwokatów Polskich w Warszawie 
rozesłał do prasy polskiej szeroko umotywowany 
list otwśrty, w którym energicznie domaga się obro- 
ny korporacji adwokackiej przed zalewem żydow- 
skim i w tej sprawia apeluje do całego społeczeń- 
stwa polskiego. 

(—) Na kolejce dojazdowej grójeckiej pod War- 
szawą wagon motorowy zderzył się z wagonami to. 
warowymi. 12 pasażerów odniosło rany, 

(=) Motorowy pociąg Łódź — Skarżysko (od 
15. 12;) na razie będzie kursował jedynie na trasia 
Skarżysko — Koluszki, gdzie będzie się komunikos 
wał z pociągiem lokalnym łódzkim. 


Bypierajcie Gzarwony KP) 


Bolesny cios młotkiem. 


Kronika pogołowia ratunkowego, kradzieży i pożarów 


ŁÓDŹ, 15 grudnia. Nieznani złodzieje 
dokonali włamania do mieszkania Gustawa 
Portycha przy ul. Głównej 31, nic jednak 
nie zdołali skraść i zbiegli, spłoszeni przez 
jednego z lokatorów. | 

Policja stwierdziła wyłamanie drzwi i| 
wszczęła dochodzenie. 


— 39-letni stolarz Roman- Gałązka 
(Związkowa 5) zatruł się alkoholem. Le- 
karz pogotowia dokonał przepłukania żo- 
łądka i umieścił zatrutego w szpitalu. Stan 
Gałązki ciężki. 

— Na ulicy Stodolnianej wpadł pod 
przejeżdżający wóz 7-letni Birnbaum Be- | 
rysz, zamieszkały u swych ródziców przy | 
ul. Łutomierskiej 7. Nieuważny chłopiec | 
doznał złamania lewej nogi i ogóliego po- | 
tłuczenia. 

Karetką pogotowia przewieziono ofiarę 
wypadku do szpitala Anny Marii. 
27-letni Kazimierz Brzeziński i 32 
letni Stanisław Kostrzewa, obaj zamieszka | 
li przy ul. Mianowskiego 5, pobili się na- | 
wzajem, doznając szeregu ran tłuczonych. 


LAIG 


Piotrkowska 50 
tel. 152-02 
i Zgierska 9, 


tel. 6495 ' 


Powaśnionych sąsiadów opatrzył le= 
karz pogotowia i pozostawił ich na miej 
scu. 

— Seweryna Jastrzębska, lat 19, za- 
mieszkała u swych rodziców przy ul. Fa= 
brycznej 37 w celach samobójczych otruła 
się sublirmatem. 

Desperatkę umieszczono w szpitalu na 
Radogoszczu. Przyczyną samobójstwa nie= 
pórozumienia rodzinne. 

— Czeladnik kowalski 19-letni 
munt Studziński, zatrudniony w 
przy uł. Staszica 41, w czasie pracy 


Zyge 
kużni 
ude- 


|rzony został młotem w prawą dłoń i uległ 


zmiażdżeniu palców. 

Lekarz pogotowia opatrzył Studzińskie 
go i przewiózł go do szpitala Ubęzpieczal- 
ni. 

WŁAMANIE. 

ŁÓDŹ, 15 grudnia. Niezwykle zuchwa= 
łego włamania dokonali dziś nad ranem 
złodzieje do mieszkania Janiny Sokołow- 
skiej, zamieszkałej przy ul. św. Andrzeja 4 
właścicielki składu towarów kolonialnych 
w tymże domu. 

Włamywacze wyważyli zamek systemu 
„Yale“ į zabrali futra, płaszcze i garderobę 
wartości około 4 tys. złotych. 

Powiadomiony o kradzieży Urząd Śled= 
czy wszczął energiczne dochodzenie. 
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Miodzieńcze wahania przyszłe 


0D PALETY DO SWASTYKI 


Nieznane szczegóły mlodości Hitlera. 


Monachium, w grudniu. 

Nikt z tych, co pamiętają dzieciństwo 
obecnego kanclerza Rzeszy Niemieckiej, 
ie przeczuwał, że może mieć do czynie- 
Mia z przyszłym wszechpotężnym wodzem 
narodu, 

Adolf Hitler zostawit wspomnienie 
lilopca dość trudnego, niezbyt pilnego i 
gorliwego iw najwyższym stopniu nierów 
lego, Ustawicznie przechodził od gwałto- 
Wiego przechodzenia nad innymi do łza- 
Wego sentymentalizmu, a także głębokiej 
iczuciowości. 

Dó siódmego roku życia przemieszkał 
W małym granicznym miasteczku austriac 
kim Braunau nad Inem, gdzie ujrzał świa- 
ło dzienne jako syn poborcy celnego, 

Był najmłodszym z trojga rodzeństwa. 

bratem Gustawem, starszym o lat czte- 
Ty, nie kochali się nigdy. Gustaw był za- 


Łdrosny 

i o miłości matki, 

jawnie wyróżniającej małego,  wątłego 
Adolfa, 


Natomiast z siostrzyczką Idą żył zaw- 
šte w największej zgodzie. Wyszła ona 
Wcześnie za mąż ya obecnie osiadła w Ber 
linie i mieszka z bratem, będąc panią jego 
domu, 

Gustaw zaś, awantyurniczego usposobie 
Ma, nie mógł usiedzieć na miejscu. Nie ma 
JĄc środków na poi że, ciągnęły go zaś 
lięprzeparcie nieznane kraje, dostawał się 
lą statki jako posługacz. W tej roli też 


| przyjęty został do Międzynarodowego To 


warzystwa Wagonów Sypialnych. Praco- 
wał w hotelach i restauracjach paryskich i 
londyńskich, Potem słuch o nim zaginął. 
W każdym bądź razie z kanclerzem się obe 
(nie nie komunikuje. 

W roku 1895 ojciec Hitlera przeszedł 
la emeryturę. Marzeniem jego Życia było 
mieszkać na wsi 

i hodować pszczoły. 

Osiadł tedy wraz z rodziną w pobliżu 
malowniczo położonego na wielkim trakcie 
wiodącym od Wiednia. do Salzburga, mia- 
steczka Lambach. Wynajął tam dom z ogro 
dem. Spodziewał się, że powietrze uzdro- 
wi ukochaną piękną żonę. Była ona bardzo 
delikatnego zdrowia, często zapadała na 
płuca. Stary Hitler radował się również, że 
i wątły Adolf się wzmocni mieszkając na 
Wsi, . 
Przyszły dyktator lubił samotność. Po- 


: piętno na jego charakterze. Odbie- 


trafił godziny całe spędzać z książką przy 
młynie, książka zaś była zawsze ta sama: 
ozdobne ilustrowane dzieło o wojnie fran- 
cusko-pruskiej z roku 1870. 

Potem zbierał chłopców z całej wsi i 

urządzał wojnę nie na żarty. 
Ci, którym przypadało w udziale być „Fran 
cuzami', wracali do domów pokrwawieni 
i posiniaczeni. Oczywiście młody Adolf 
wciełał się w Bismarcka. 

Lambach posiada zabytkowe przepięk 
ne opactwo Benedyktynów. 

Hitler należał tam do chłopięcych chó- 
rów kościelnych. 

Jemu przypadło w udziale prowadzenie 
chłopców do kaplicy. Przybierał wówczas 
postawę pełną dumy. Szedł na czele z ręka 
mi skrzyżowanymi na piersi i wyniośle od- 
rzuconą w tył głową. 

Pełna przeciwności jego natura i tu się 
ujawniła. Pod wpływem pobożności Ojców 
i uroku nabożeństw w prastarym klaszto- 
rze zapragnął sam wstąpić do stanu du- 
chownego. Ale mistyczne to uniesienie nie 
trwało długo. 

W roku 1899 rodzina Hitlerów raz jesz 
cze zmieniła miejsce pobytu. Osiedli oni w 
prawdziwie już wiejskim domu w Leon- 
ding pod Linzem. 

Hitler stracił ojca, mając lat 14. Stratę 
tę odczuł bardzo głęboko, może tym 
dotkliwiej że uświadomił sobie, iż mimowo 
i zatruł ojcu schyłek jego życia. Stary Hi- 
tler pragnął dla syna spokojnego kawałka 
chleba w karierze urzędniczej. Adolf sprze 
ciwiał się tym planom z całą gwałtowno- 
ścią Kłótniom i swarom nie było końca. 
Pani Hitlerowa, nie mogąc nic zaradzić, 
gryzła się i zalewała gorzkimi łzami. | 

W dniu zaś kiedy Adolf oznajmił ojcu 
stanowczo, że chce zostać malarzem i od 
tego postanowienia nie ustąpi — stosunki 
między, ojcem a synem popsuły się do- 
szczętnie, r 

Śmierć ojca wstrząsnęła Adolfem i wy 


gła już na zawsze właściwa jego wiekowi 
swawola. 

Po pewnym czasie, za zgodą matki, wy 
ruszył do' Wiednia, zabierając ze sobą wy- 
malowane obrazki, 

Ale w tydzień potem wrócił smutny i zła 

ny:'w Akademii- Sztuk Pięknych zdolno 
g malarskich mu nie przyznano. 

Matka, oddawna chora obłożnie, przy- 


] 


ACEN 
Powieść współczesna. e 
— „| nA 
STRESZCZENIE. — Znam większe szczęście — powie- 
Mira Zielińska, córka warszawskiego przedsię: dział, patrząc w jej zielone, jakby prze- 
biorcy budówlanego, studentka medycyoy, powró. | świetlone i dziwnie jasne oczy. — Patrzeć 


tils x maiko s podróży na Capri i do Stambułu. 

Po powrocie dowiedziała się o złym stanie ir 
teresów swego ojca Arnolda Zielińskiego, 

Mira była zaprzyjaźniona blisko s Halinę Ze 
porowiką, siostrą inżyniera, w którym była sako- 
thang, 

, Zaborowski flirtował x piękną baronówną bili 
Stern, córką bankiera. Jej ojciec współpracował a 
lujemniczą organizacją międzynarodową, której 


Przedstawicielem na Polskę był Karol Bathey. 


Zaborowski stracił w katastrofie esmochodowcj 
tekę. W- szpitalu picięgnowała go Mira, która swą 
kobiecą łagodnością i wdziękiem zdobyła serce mło- 
dego inżyniera, 


. . 5 
„Słowa Karola Bathey'a wstrząsnęły 
milionami. 
Jeden spośród wielu — jeden spośród 


ludzi znikąd — wypowiadał wielką praw- 
dẹ. Mówił o dniu, w którym człowiek w 
człowieku uzna towarzysza j brata. 

Karol Bathey wypowiadał wielką pra- 
wdę — miliony drżały... 

EJ * s 

Transatlantyk spokojnie pruł 
Wzbufzonego, groźnego oceanu. 

Na przednim pomoście, oparci o wy- 
soką balustradę, stali obok siebie — Hali- 
na į Bathey. 

Poza sobą pozostawiali europejski ląd; 
Spogładali przed siebie daleko... ku nie- 
znanemu... Płynęli ku lądowi, na którym 
mieli rozpocząć nowe życie. ? 

— Q tej porze daleko stąd w Warsza- 
wie... 

„ Głos Haliny zadrżał, wezhrał wzrusze- 
nem, Dłoń Bathey'a spoczęła na jej ręce. 

— Jerzy i Mira... 

— Mira... — powtórzył Bathey w za- 
myśleniu, — Pragnę, aby była szczęśliwa... 

— Jest kochaną i kocha... Czyż może 
yć większe szczęście niż być kochaną i 


00h 4471 


« 


wody 


Bathey uśmiechnął s 


na ciebie... wchłaniać każde twoje spojrze- 
nie... I wiedzieć, że się rozumie i jest ro- 
zumianym... że się odnalazło kogoś, kto... 

— Drogi mój... Jesteś pierwszym męż- 
czyzną, na którego w taki sposób potrafię 
patrzeć... 

Otoczył ją ramieniem. p 

Przywarła do niego, świadoma jego bli- 
skości zaczęła snuć dziwną opowieść, ta- 
jemnicę swojego życia, prawdę... 

— Wychowywałam się u ciotki, we 
Francji. Matki nie pamiętam, nie znam jej. 
Ojciec nie interesował się nami. Polskę po- 
znałam, gdy wezwana zostałam na po- 
grzeb ojca, Lecz zanim zjawiłam się w do- 
mu, zanim w moje życie wplotły się losy 
Jerzego, przeżyłam wielkie, przedziwne, 
niezrozumiałe dla mnie zdarzenie. Teraz, 
gdy tyle już wiem dzięki tobie, zapytuję 
się, czy wtedy, przed laty, kochałam... I nie, 
umiem odpowiedzieć sobie czy wówczas 
naprawdę kochałam. Chyba nie kochałam, 
lecz mogłam pokochać, W moim życiu zja- 
wił się po raz pierwszy mężczyzna. Ten 
człowiek, który wydał się najlepszym, pięk 
nym i jedynym, decydująco zaważył na dal- 
szych kolejach mojego życia. W sercu po- 
czułam wielkie uczucie, piękne, najpiękniej 
sze, Wiedziałam, iż on mnie kocha. Radość 
wielka, duma, bezgraniczne szczęście, pły- 
nące z poczucia tego, że jestem kochaną, 
przyprawiało mmie o zupełną utratę świa- 
domości. Śniłam na jawie... A gdy mu za- 
|wierzyłam bezgranicznie, gdy zdołał cał- 
kowicie uśpić moją czujność, uczynił mnie 
swoją kochanką... Och, drogi, jakże okrop- 
¡nym bólem napawa mnie jeszcze obecnie 
wspomnienie tej chwili, gdy... W tym by- 
ła taka brutalność, tak straszna, bezlitosna 
tortura... To było takie zwierzęce i przera- 
liwe... że byłam bliska obłędu... Jego fi- 


płaciła śmiertelnym atakiem serca ten Za- 
wód. 

Hitler opuścił wówczas na dobre dom ro 
dzinny. Miał 18 lat. 

W Wiedniu dokąd znów się udał, cier- 
piał srogi niedostatek. Siostra przysyłała 
mu co miesiąc pewną drobną kwotę, sam 
zaś próbował zarobkować malarstwem: 
Ale szło mu to bardzo ciężko, gdyż rzetel 
nego talentu nie miał. 

W tym czasie już kiełkować w nim za 
częły ambicje polityczne, a myśl o założe- 
niu partii skrystalizowała się W.. kinie 

Znalazł się przypadkiem na filmie „Ta | 
nel“ Kellermanna. Scena, w której mówca 
porywa za sobą tłum robotników wywarł1 
na nim wrażenie tak potężne, że stała Się 
momentem zwrotnym w jego egzystencji. 


Od tej pory Adolf Hitler zarzucił wła- 
ściwie malarstwo, spędzając czas 
braniach i wiecach robotniczych. 
ac wiią drogę. 
Rogalski. 


na ze- 


Trafił sobie na przez 
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zastąpiły nowe murowane domki kamien- 


ne, których wygląd przystosowany został do stylu abisyńskiego. 


Przez siodło osła EEEMEH 


W prasie węgierskiej 
wzmianka ogłoszeniowa 
nauki jazdy konnej, którą bezpłatnie udzie 
la Paweł Gabic, były wachmistrz  błęki- 
tnych huzarów. 

Tak miłe ogłoszenie poskutkowało i przy 
wiodło liczne grono osób do domku wach- 
mistrza żądnymi nauki propozycji skorzy- 
stały poważne sfery towarzyskie miasta 
oraz dwie damy z dyplomacji. Już we wcze 
snych godzinach zaludnił się dziedziniec 
domku wachmistrza żądnymi nauki amato- 
rami szlachetnego sportu. Punktualnie o 
godz. 9-ej przybył na dziedziniec wach- 


pojawiła 


s0lat w blaszanym naczyniu 


czekały ciasíieczka ma uroczysiość EE 


Małżęństwo Conklin w stanie Nebra- 
ska, miejscowości Omaha w Ameryce Pół 
nocnej, obchodziło niedawno złote gody 
małżeńskie. 

Przy tej sposobności urządzony był 
wystawny bankiet w którym wzięła udział 
rodzina szczęśliwej pary, a także szereg 
znajomych: Na_ bankiecie tym podano na 
deser ciastka, wypieczone przez panią Con 
klin jeszcze przed 50-ciu laty. 


zyczne zbliżenie się zabiło we mnie uczu- 
cie, przepiękne i jasne uczucie... Nie byłam 
przygotowana, to było zbyt silne, zbyt wie 
le posiadało znaczenia, bym mogła przyjąć 
to w zwykły normalny sposób! Od tego 
zaczęło się... Uczyniono ze mną rzecz stra- 
szną! Bezlitośnie zburzono świątynię prze- 
czystej miłości, którą nosiłam w bijącym 
radością i wiarą sercu!.., Stracilam wiarę... 
Nie!.. Opanował mnie potworny strach 


' przed mężczyzną, który... Sama nie wiem, 


co się ze mną działo! Żyłam przez szereg 
dni w stanie straszliwego podniecenia i gro 
zy, zdawało mi się, że teraz powinna 
przyjść śmierć. Unikałam go, ukrywałam 
się przed nim, lecz to się na nic nie zdało. 
Zmusię mnie do widywania się, teroryzo- 
wał mnie, groził, brał przemocą... Musiał! 
Nie umiałam uwolnić się od niego, nie u- 
miałam położyć kresu tej męce, która z 
każdym dniem stawała się coraz bardziej 
nieznośną, coraz bardziej nienawistna!.. 


Patrzyli sobie w oczy z tym wyrazem, 
którym nacechowane bywają spojrzenia 
ludzi naprawdę bliskich sobie. Jakież to 
dziwne i nieprawdziwe! Halina Zaborow- 
ska i Karol Bathey — tych dwoje !udzi do 
niedawna tak bardzo obojętnych sobie i 
dalekich — teraz, tutaj razem... Być może 
teraz, o tej przywieczornej godzinie, gdzieś 
w dalekiej Warszawie rozumna Helena 
Martini, myśląc o klientce swojego zakła- 
du, znów powiada do siebie: -- Ona i Ba- 
they mają ze sobą wiele wspólnego. Dzi- 
wna rzecz!... Ale oni mają ze sobą wiele 
wspólnego... 

— Tak trwało aż do chwili mojego wy 
jazdu do Polski. Uciekłam od niego pod 
tym pozorem, a w miarę oddalania się kry- 


stalrzowały się nowe poglądy, nowe po-| 


jęcia o wzajemnym stosunku mężczyzny i 
kobiety... W ten sposób, zraziwszy się zu- 
pełnie do mężczyzn, znienawidziwszy ich 
charakter, metody zdóbywania kobiety, spo 


soby okazywania swych uczuć, szukałam | 


innych dróg, możności uwolnienia się od 
ich wpływu i brutalnej przewagi... 


— Į znalazłaś sie wobec konieczności... 


— Przyjacielu, drogi i kochany przy- | 


jacielu, którego istnienia na świecie nawet 
nie przeczuwałam.., —- rozpoczęła Halina. 
Głos jej mia; złotą barwę i stawał się 
coraz bardziej ciepły. 
Karol Bathey ze wzruszeniem słuchał 


każdego słowa, które spadało z ust tej prze znów przywrócą mu dawną czołową po- | 


dziwnej i wspaniałej kobiety. 


Część tych ciastęk została spożyta na we- 
selu obecnych jubilatów, a reszta została 
schowana w blaszanym hermetycznie zam 
kniętym naczyniu, z tą myślą, że będzie 
podana na złotym weselu. 

Projekt urzeczywistnił się I goście na 
złotym weselu zapewne nie byli zanadto 


zachwyceni, otrzymawszy pamiątkowe, 
ale prawdopodobnie niebardzo smaczne 
ciasteczka. r iET 54 


— Pragnę, byś wiedział o mnie wszy- 
stko bez wyjątku... niczego nie ukryję, nie 
przemilczę czegokolwiek, o czym powin- 
nam ci z całą szczerością i serdecznością 
wyznać... Mira!... Otóż o niej pragnę ci po- 
wiedzieć prawdę. Ta dziewczyna pojawiła 
się w moim życiu znacznie później, dopie- 
ro wtedy, gdy uczułam się tak odosobnio- 
na, tak bardzo oddalona od tego świata, 
w którym wszystko żyje i wre wciąż toczą- 
cą się walką zmysłów... Gdy zrozumiałam, 
jak wielka przepaść dzieli mnie ad tego 
wszystkiego, co złączeni ze sobą niężczy- 
zna i kobieta nazywają uczuciem miłości, 
świętą miłością... wtedy, właśnie wtedy po 
jawiła się Mira. Ta dziewczyna, pełna spo- 
kojnej, czarownej powagi i wewnętrznego 
piękna, wydała mi się nadziemską istotą, 
zupełnie pozbawioną tego fałszu, ohydy i 
poniewieranią człowieczeństwem, . którymi 
tutaj jesteśmy otoczeni!... W ten sposób 
powstała moja... adoracia dla Miry. Ale 
teraz, 

Uczuł, iż mocniej przytuliła si 
i ramienia, 

Przygarmał ją do siebie, 


ę do jego 


— Musiało tak być... — wymówił so- 
bie oboje, prawie równocześnie i uczucie 
całkowitego zespolenia 


błogiem ciepłem 
rozlało się w ich przytulonych do siebie, w 
uścisku zwartych ciałach. 
Upłynęła dłnga chwila zupejnego mil- 
czenia, zanim Bathey powiedział: 
— Mam takie uczucie, jakbym odzy- 
|skał drugą połowę swej własnej istoty. 
Każdy twój ruch, gest, krok... każde sło- 
wo i myśl, wydaje mi się nieodzownymi, 
| koniecznymi do tego, bym sam mógł istnieć 
spokojnie, bym mórł wierzyć w to, że Żyję. 
| Nie dokończył zdania, gdyż pocałunek 
i Haliny nie pozwolił mu na wyrzeczenie je- 
| Szcze jedrego choćby słowa. 
| Milczeli 
| Transatlantyk przecinał ocean, lęcz na 
spienionych falach prawie natychiniast zni- 
| ka} wszelki ślad, mogący świadczyć o tym, 
iże dwoje ludzi tędy zdażało ku nowemu 
życiu. 


Niedawno odbył sie ślub Miry 
'rzym Zaborowskim, 
ctwa bierze już czynny udział w interesach 
|sam kieruje sprawami przedsiębiorstwa i 
zabiega o nowe roboty, które: zapewne 


z Jè- 


"zycję w przemyśle budowlanym. 


: móc w odosobnieniu pogodzić 
| 
| 


który pomimo kale- | 


DO OSTROG... 


się | mistrz ubrany w lśniący mundur nuzarski. 
zachęcająca do| Pierwszą jego czynnością po przywitaniu 


było zamknięcie bramy dziedzińca. Na 
stępnie udał się przed stajnię wołając: 
„Wyjdź, wyjdź Maxusiu*! W tej chwili ku 
zdziwieniu obserwatorów z głębi stajni le- 
niwym krokiem wyszedł 
najzwyklejszy osioł. 

Zdumieni amatorzy rzucili się do wyjścia, 
lecz brama była szczelnie zaryglowans. 

Wachmistrz zrozumiał co znaczą szme 
ry publiczności, lecz udając, że ich nie sły 
szy, kolejno zabrał się do treningu. Każdy 
z obecnych musiał odbyć kilka okrążeń ja- 
zdy na osiołku. Po tej pierwszej próbie, 
którą wszyscy złożyli pomyślnie, rozpoczę 
ła się właściwa jazda na autentycznym wa 
łąchu. Ta druga część obfitowała w zna- 
cznie trudniejsze sytuacje. Wszyscy jednak 
że zdobyli ostrogi początkujących jeźdź= 
ców i odtąd stali się zapalonymi przyjaciół 
mi jazdy konnej, której mistrzowskie opa= 
nowanie prowadzi, zdaniem wachimistrza, 
przez siodło osła. 


Składajcie ofiary 
na Pomoc Zimową 
dla bezrobotnych. 

Konto PKO Nr. 70.200 
Pomoc Zintow a. 


Arnold Zieliński pogodził się z faktem 
zamążpójścia swej córki. 

Najbardziej dotknęłó to Lili Sternów= 
nę,.której zdawało się, że już na zawsze 
zdołała usunąć rywalkę w cień, 

Jakiś czas Lili nie posiadała się z gnie= 
wi. Nienawidziłą zarówno Mirę jak i Je- 
rzego — nie wolno było w jej obecności 
nawet mówić o nich... Tak trwało jakiś 
czas... Właśnie: czas... Czas jest najlep- 
| szym i najmądrzejszym lekarzem. Lęczy 
wszystko —- uleczył też zbolałe serduszko 
baronówny Stern. Tak bardzo, iż w dniu 
ślubu nowożeńcy otrzymali depeszę i ży- 
czenia od Lili. 

A w jakiś czas później — podczas wiel 
kich zawodów lotniczych w Warszawie -— 
|opowiadano sobie, że piękna panna Ster- 
|nówna interesuje się znanym pilotem nie- 
|mieckim. Podobno wpłynęło to nawet na 
| dalszą lokatę tego lotnika podczas zawo- 
dów... 

„.Baron Stern, gdy się dowiedział, iż 
Karol Bathey zrzekł się pracy. dla „Białe- 
|go Krzyża”, był tym zaskoczony do tego 
stopnia, że przez dwa dni nie rozumiał, co 
się z nim naprawdę dzieje i zmuszony był 
odwołać wszystkie konferencje i rozmowy, 
y się Z 
myślą, iż Karol Bathey zrezygiiował z dal- 
szej pracy w organizacji. 

.. Z Londynu przybył człowiek. Niski, 
tęgi pan o dobrotliwym wyrazie 
Następca Karola Bathey'a. 

— Rada postanowiła potroić sumę prze 
znaczoną na działałność w Polsce. Karol 
Bathey odszedł, lecz pozostał „Biały 
Krzyż“, Karol Bathey przeminie, ale orga- 
nizacja jest wieczna, jest równie nieśmier- 
telna jak historia, której biegu niczym nie 
uda się powstrzymać. Odejście Karola Ba- 
they'a niczym nie może wpłynać na pracę! 
Wszystko musi iść swoja koleją, wsvystko 
pozostanie tak, jak bylo doty 

— Tak — pomyślał Stern == tylko z 
tedna rzeczz nie będzie tak jak dotychczas, 
Nie ma Karola Bathey'a, głównegc kierow 
|nika dotychczasowych prac...' Zmiana 
| mózgu! 

— Czy pańswo macie in 


twarzy, 


chczas! 


kiekolwiek 0- 


hjekcje. zapytanie, wztpliwości? 

— Nic — odparł Stern, nie mam żade 
| nych watpliwości. Wszystko w porządku? 
j Li m ch Mr sie do si bie ladzie bez 


ojczyzny, bez religii i Bora, bez-praw i 
granic — ludz Ludzie znikąd! 
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głych, 
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Zyde' Wi WiESSZCH, 


W stolicy mamyjw tej chwili 6 nowy La 
taksówek „Polski Fiat“, które cieszą się 


stosunkowo niska taryfa powodują taki na 
pływ pasażerów, że taksówek tych nie wi- 
duje się w agółe na postojach. Pierwszy 
km. w Polskim Fiacie kosztuje 70 gr., a 
każdy następny 40 gr. Przy tak skonstruo- 


| wanej tatyfie taksówki te dają: obrotu oko- 


ło 50 zł. dziennłe, wówczas, gdy stare wo- 
zy, stoją bezczynnie na postojach i targują 
od 10 — 20 zł. dziennie. Ten fakt mówi 
sam za siebie. Opłaca się kupować nowe 
woży, opłaca się'przekształcać je na tak- 
sówki: 

> + 


"Ú. 


W- obecności prez. Starzyńskiego. dele- 
gatów dzielnidowych i przedstawicieli stø- 
wafzyszeń Wielkiej Warszawy dokonano 
otwarcia butwaru Gdańskiego, który zo- 
stał w tym rolag wybudowany na'przestrze 
ni 4 km. Nowy! ten biłwar szerokości 11 
mtr. pokryty na razie kamieniem polnym, 
ciągnie się od'ymostu Kierbedzia brzegiem 
Wisły, aż do ul Vrasińskiego nia Żoliborzu, 
stwarzając w tenjsposób najbardziej dogo- 
dne połączenie śródmieścia z tak licznie za 
miesrkatym asiedłem. Dzięki budowie bul- 
wart odsłonięte zostało od strony Wisły 
Stare Miasto, przez co spełniono postulat 
zbliżenia się do Wisły. Granitowe (w przy 
szłości) ramy bulwarów, które będą się 
ciągnęły od Wilanowa aż po Siekierki, 
stworzą najpiękniejszą arterię spacerowĄ, 
której brak tik barqzo dawał się nam we 
znaki. W chwili obeghej znaczenie bulwaru 
Gdańskiego odczują; najbardziej żoliborza- 
nie tym więcej, żefjuż w roku przyszłym 
pae tędy autobus) ze śródmieścia na Żo- 
iborz Nic dziwnego,|że na bulwarze zgro- 
madriły się w dniw otwarcia tłamy miesz- 
kańców z Żoliborza ij Marymontu, których 
delegaci w gorących. słowach dziękowali 
prezydentowi miasta za wykonanie tak 


 wspawiałego dzieła, doskonalącepo komu- 


nikację miejską. ? 
s... 

"W Tombarńdzie miejskim odbywa się o- 
becie licytacja zastawów, niewyknpio- 
nych we właściwym terminić., Przeważnie 
sprzedawane. są rozmaite przedmioty co- 
dzićnnego użyjtku oraz biżuteria. Charakte 
rystyczny jestóbrak przedmiotów licytowa- 
nych odzieży. W ubiegiym roku budżeto- 
„338 zastawów z 
których sprzekłano na licytacji 3,905, czyli 
blisko 6 proc. W porównaniu dò Tat ubie- 
eyka ta wykazije zmniejszenie, po- 
nieważ dawniej sprzedawano 8 procent za- 
stawów, i l 
yw  ©90 «is 
W przewidywania wzmożonego ruchu 
na PKP w tygodniu przedśwfśtecznym | 
wymikającego z tego powodu przepełnienia 
p- dworcach kófejówych w Warszawie, wy 
elęgują władze kólejówe na wszystkie 
dworce stołeczne specjalnych  informato- 
rów, nószących opaski. Informatorzy kiero- 
wać będą publiczność do właściwych kas 
kołejówych, udziefać wyjaśnień co do cza 
su ódejścia pociągów itp. Jednocześnie z 
powódu wźńmóżonych wyjazdów młodzieży 
szkólńćj, jak i akademickiej fa okres feryj 
Bółego Naródzeńia otwarte będą na dwor 
càch warszawskich dodatkowe kasy bileto 
wó, 


PJ 


La 
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STEFAN LEMONNIER. 


| OĄŃYŁKA. 


4 Bezrobotny Ernest Baron, przezywany 


 frżet kolegów Nenesem przechodź przy- goś balu ludowego. | wszyscy znikali 


padkowo przez ulicę Babylone, 

Ciekawski z ńafury wszył się w ciżbę 
gapiów fłoczących się przy wjeździe do 
luksusowego i rzęsiście oświetlonego pa- 
łaću prywatnego dokąd licznie zaproszeni 
goście zjeżdźali się na bal. 

' Dwndziestodwułetni Nenes, chłopiec na 
schwał, miał głowę na karku, Wpadł więc 


/ na pom sł otwierania drzwiczek. 


 — będzić to gratka niefada dia takiego 
biednego bezrobotnego jak ja. A wiadomo rej cegły i niebieskiej bluzie wyskoczył z 


— 


H mi się uda — myślał w duchu 


przecież, iż żadna praca, byle uczciwa mie 
hańbi człowieka. 
J Nenes nie miat oczywiście Imponujące- 
ga Siröju gońca, jakich widywał u wejścia 
o dużych restauracyj. Wiedział, że nie 
wyglądał dość elegancko w swo ch prze- 
chodzonych spodniach, wyblakiym tryko= 
gle w prążki, czapce w krety 2 portis ym 
dasżkiem i czerwonym fularze na szyi. 
: Mimo to wszakże podszedł sl wapłiwie 
dó nadjeżdżającego właśnie samochodu i 
otworzył z grzecznym uśmiechem drzwicz- 
kt kłaniając się jak prawdziwy boy. 
© Ku nieopisanemu zdumieniu naiwnego 
ifopea £ luksusowego auta wysiadł zuch 
w stroju uderzająco podobnym do jego ko- 
stitu. - 
= Co on sobie myśli, biedaczysko? Że 
"sm prym 1 w? — zadawał sobie 
$ z Memałym zdziwieniem 


ECHO 


ZŁOŚLIWY ŻART 


sma WESOŁEGO JÓZIA. zm 


rekordówym pówocdzeniem. Nie tylko bò- 
| wiem fakt, że alito „jest newe, zie również 


Co też ta madame Simpson najlepsze- 
go narobiła! Były sobie starsze panie, któ- 
„re już zrezygnowały z kobiecości, które 


Petey oddały się; dla: urozmaicenia, o- 


bowiązkom domowym, które zaczynały po- 
wolatku zapominać o milosnych sukcesach 
i nagie historia z Bessie Simpson wydóby- 


jąte instynkty. 

40-letnie kobiety, a w ślad za nimi star- 
sze, odżyły! Już nie mówi się nigdzie o 
wieku balzakowskim, lecz o wieku simpso- 
towskim. Nie tylko dobrze zakonserwowa= 
ne 40-]etnie dziewczątka, ale į stare Dab- 
sztyle poczuły, że krew ich zaczyna żywiej 
krążyć, że „jednak“ są jeszcze młode, że 
mogą się jeszcze podobać, że nie straciły 
prawa do życia i wchodzą jeszczę raz na 
szeroki- gościnieć miłości. 

Taka dama około pięćdziesiątki, która 
uważa się za: kobietę w wieku simpsonow= 
skim, dlatego, że przyznaje się do czterdzie 
iki, zaczyna w kawiarniach, prywatttych 
„domach, w teatrach, na ulicy, robić czułe 
miny do mężczyzn. 

— Ach, proszę pana, miłość to jednak 
cudowna: rzecz, prawda? 

— Hm... owszem, ale dla nas, dla lu- 
dzi w naszym wieku... 

— W jakim wieku?! A pami Simpson? 

Rówńież i panowie w starszym wieku 


zaczynają nabierać wigoru. Chodzą: elasty- | 


cznym krokiem i w poufnych pogawędkach 
zwierzają: się ze swoich miłosnych zamia= 
rów na najbliższą przysziość. Gdy im ktoś 
zwróci twagę, że przecież w tym wieku nie 
należy się zbytnio: forsować, gwałtownie 
protestują: 

== W tym wieka! W jakim wieku? A 
co pan sobie właściwie myśli, że ile lat ma 
taki Edzio?! 

= Przepraszam, jaki Bdzio? 

— No, jakże jaki? Bdzio! Edward. By- 
ty król! 

Przyznam Szczerze, že wolę już star- 
szych panów, kfórzy ujmmjąc sobie kilka= 
'faście wiosenck życia przyznają się do 
czterdziestki a lá „Edzio” mid starsze da 
my, powołujące się na Bessie Simpson. 


Czy jesteś członkiem 


LO.P.P.2 


Mężczyźni bowiem mają naturalny sygnał 
pstrzegawczyj który: automatycznie powia- 
da im: stop! starość! Kobieta zaś nigdy 


tego: sygtału nie posiada i zawsze może| 


udawać, że jest jeszcze kobietą: 
W każdym razie faktem jest, że starsze 
panie przeżywają: obecnie renesans i stają 


biły się agresywne, zdobywcze, zaborcze, 
z pogardą wyrażają się o. młodych. dziew- 
czątkach, które jeszcze „nie dorasty do 
prawdziwej miłości i uważają: siebie za 
jedynie powołane do tych ważkich: i przy” 
jemnych funkcyj. 

Afera' z Simpson wprowadza niewątpli- 
wie przewrót: w dziedzinie mody. Podobno 
już w najbliższych dniach będzie. wypusz= 
czony na rynek specjalny puder i specialne 
szminki, które nawet dziewczynkom. dwu- 


„dziestoletnim: nadadzą: interesujący wygląd 


modnej kobiety czterdziestoletniej a la Sim 
pson. Na okres przynajmniej paru lat mło- 
da kobieta zostanie odsunięta w cień, Zar 
początkował się run na kobiety czterdzie- 
stoletnie, które święcą,. jak na razie, tryum- 
fy i obnoszą po- kawiarniach. i garsonierach 
swoje lat czterdzieści. 
ZBIEGOWISKO. 

Józef Wiśniewski, zamieszkały przy ul. 
Okrzei, ma humor.. Wprawdzie czasami ten 
humor przybiera formy nieprzyjemne dla 
jego otoczenia, ale humorek jest. He, he, 
he! — prawda, panie Józefie? 

Humor niewybredny, ale złośliwy wy- 
kazał Wiśniewski w stosunku do swego 
znajomego, Jana Kornafa, z którym Józio 
wspólnie popijał. Gdy wracali. już do dw- 
mu, Wiśniewskiemu wpady do głowy „cu- 
downy*" pomysł. Wyciągnął mianowicie z 
kieszeni dhżą nalepkę reklamową popular- 
nej firmy wyrobów gumowych + niespostrze 
żenie dla. IKornala nalepił my j4 na plecach. 


Przechodnie miali frajdę | śmiejąc się oglą> | 


dali się za Komalem, który mie wiedział, 
czemu stanowi właściwie przedmiot takiej 
wesołości-dla pubłiczki, Gdy wreszcie chma 
ra chopaków zaczęła go wytykać palcami, 
połapaę się, Że mu. zrobiona: jakiś kawał, 
zdjął palto i stwierdził, że Wiśniewski przy 


ilepił mu do pleców to co mu przylepik 


Koral strasznie sie na Józia obraził i 
skierował sprawę do Sądu. 
Sąd Grodzki skazał Józefa Wiśniew- 


nanie-wysoku na dwielata gazie. © 
Tey KEN. 


w 


skiego na 7 dni aresztu, zawieszając wyko- 


Chorobliwa żądza zemsty. 


ESS 13-letnia dziewczyna podpalaczką, NETEM 


Z Wilna donoszą: 

W Kowałach, gm. wójstomskiej, pow. 
wilejskiegó powstał pożar w zabudowa- 
niach Michała Nasickajły, podpalone przez 
Taisę Kowakównę, córkę Al. Kowak. 

Ustalono, że Taisa Kowakówna, lat 13 
podpalifa przybudówkę w następujących 
okołiczńościach: W październiku Kowa- 
kówna bez żadnych ku temu powodów po 
biła dzieci szkolne, 24 co matka ukarała ją 
pozbawieniem obiadn. Wówczas dziewczy 
na podpaliła słomę okoła stodoły swego 


dwadzieścia sóus, które przybyły wcisnął 4 


ma do ręki. 

Ale, o dziwo nad dziwam. Z innych 
pojazdów wysiadali panowie i panie wy- 
giądający jakgdyby wymknęli się z jakie- 
w 
I oddrzwiąch pałacu. 


ojca, lecz ogień zauważyli Michał Nasiekaj 


ło i Wiktor Wierciński i ugasińt pożar. Na- 


siekajfo powiadomił o podpaleniu stodoły 
ojca Taisy Aleksandra Kowakę, który za 
to swoją córkę ukarał. Pałając zemstą do 
Nasiekajły, Taisa Kowakówna w dniu 20 
października podpaliła dach słomiany ra 
przybndówce, lecz pożar również zauwa- 
żono i stłamńiono. 

Sędzia zastosował wzgłędem Kowa- 
kówny jako Środek zapobiegawczy odpo- 
wiedziałny dozór rodziców. 


PE zona 


Śmierć chemic 


Nr. 348 


zki w łazience 


MESZEM Tragiczna kapiel. ZEE 


BYDGOSZCZ, 15:12. — Niezwykły tra 
giczny wypadek wydarżył się w mieszka- 
miu prof. inż W. Podgórskiego przy placu 
Weyssenhoffa nr. 9: Podczas kąpieli w 
wannie znalazła śmierć zamieszkała u pań- 
stwa inż. Podgórskich: sublakatorka: 26-le 
thia magister chemii Selma: Żelazna, córka 
emerytowanego: inspektora: szkolnego z To 
| rumia, a zatrudniona w Państwowym. lnsty- 
tucie Naukowym Gospodarstwa Wiejskie- 
|go przy placu Weyssenhoffa, Szczegóły 


[ta ponownie z nich drzemiące już i zasypia |5ię nieco niebezpieczne dla otoczenia. Zro- |:tragicznej śmierci młodej chemiczki przed- 


stawiają, się, następująco: 

Właściciel mieszkania inż. Podgórski 
powróciwszy około godz. PVl-ej, wieczorem 
do domu, słyszał, jak w łazience woda 
spływa do wanny. Kapata się tam przed 
położeniem do snu — w tym wypadku do 
| snu wiecznego: — sublokatorka, chemiczka 
|iSelma Żelazna. Inżynier Podgórski zanie- 
pokoił się, gdy woda płynęła zbyt długo, 
a w mieszkaniu dał się odczuć silny za- 
pach gazu, Po kwadransie właściciel mie- 
szkania, przypuszczając, że stało się coś 


RADIO - KĄCIK. 


WTOREK, 15 GRUDNFM 
Raszyn 
15.00 Windomości gospodarcze 
15.16 Programy lokalne 
16.15 Skreymka P. K, 0, 
16.30 Koncert orkiestry Todi Seredyńskicgo — re 
Lwawa 
17.00 „Dni powszednie 
powieść mówiona 
17.16-Recitul_śpiewacry 
1750 W wypożyczalni książek — monolog — 2 
Wilna 
18.00 Pogadanka aktualna 
18.10 Sport w Chorzowie — pogadanka s Karowie 
18.20 Programy lokalne 
18.50 Pogudunka oktuułna 
19,00 Gzy roboty publiczne opłacają się gospodar- 
czo i wpołecznie? — dialog 
19.90 Koncert małej orkiestry Pe R. s udziałem 
Czwórki radiowej 
20.60 Rozmowa muzyka ze słuchaczami radia 
'20.16 Koncert symfoniczny — z Poznania 
W przerwie około œ 21.00: Dziennik wieczor. 
| ny orm Poxudunka aktualna 
22.30 Sykie Mierneki 
122.46 Muzyka tancoxna 
23.00—23,30 Programy lokane dle W-wy i Lwowa 


ŁÓDŹ, jak Russyn, oroz: 
Koncert rozrywkowy — płyty 
Łódskie wiadomości giełdowe 
515 Koncert reklamowy 
115.40 Muzyka z płyt 
/146,.55 © wszystkim po troszku 
1600 Sù Moniussko: „Hrabina — uwtrtura 
168.20 Rozmowa = radiosłuchaczami 


państwa  Kowaulakich* — 


(18.90 Recital fortepianowy — ze smudła me wystawie 
, nadiowej w Łodzi 
tE u daw z % 4 
+. ŚRODA, 16 GRUDNLA. 
Raszyn. 


6.36 Pieśń poranna 
6.33 Gimnastyka 

650 Muzyka x płyt 
7,15 Dziennik poranny 
1.25 Programy lókalne 


1M.30 Audycja dla szkół 
1.57 Sygnał czósu i hejnał x Krakowa 
12.05 Koncert orkiestry wojskowej — z Katowie 


"w WOBEC WYDATKÓW 
postanowiono ułatwić zaopatrzenie się w 
zamówiena nawet bez zaliczki, 

Dyrektor Instytutu FILTOREX de Paris 
Świąt przed swym wyjazdem z Łodzi codzie 
Piotrkowska 86 II p., gdzie osobiście į bez 
rowe, Specjalność okulary lecznicze, dwirog 
nistów, inkasentów i t, d., pozwalające je 
żącej zamiany szkieł i psucia wzroku «żywa 
dobieranie szkieł do najbardziej popsutego 
mówić okułary przed Świętami nawet bez 


| 


jzłego zapukał do drzwi łazienki, lecz odpa 
wiedzi mimo ostrego pukania nie otrzymał. 
Tymczasem woda płynęła w dalszym cią 
gu, a zapach gazu był coraz silniejszy. W 
końcu zaniepokojony gospodarz po zaalar- 
mowaniu sąsiadów, zdecydował się wywa- 
żyć drzwi prowadzące do łazienki. 

Po; otwarciu: przemocą; drzwi, przedsta» 
will się wszystkim. straszny widek W walu 
rie leżałą z głową  zanurzosą w wodzię 
panna Żelazna bez oznak ży.:a. Łazienka 
tonga. w wodzie. .Poza tym łazienka wy- 
pełniona była gazem świetlnym. Isatych= 
miast zabrano. się energicznie do ratowa= 
nia młodej kobiety i otwarto okno w ła- 
zience. Przywołano także trzech lekarzy, 
lecz mimo zastosowania wszelkich zabie- 
gów sztucznego oddychania i innych, nie 
udało się nieszczęśliwej przywrócić da 
życia. 

Przyczyną. tragicznego 
wadliwe działanie 

piecyka gazowego 
w łazience, służącego do ogrzewania wo- 
dy. Kąpiąc się, młoda chemiczka nie za- 
uważyła ulatniania się gazu, straciła przy 
tomność i utonęła w wannie. Straszny ten 
wypadek wywołał wstrząsające wrażenie. 
OO Z POZ OO ZAC ZETOR TAR 


wypadku było 


1240 Dziennik południowy 

12.50 Przesyłki świąteczne — pogudanka z Katowice 

13.00—73.30 Przerwa dle Krakowa 

13.00—M.30 Przerwa dla Lwowa 

13:00—15,00 Przerwa dla Warszawy 

14.00—15,00 Przerwa dla Katowic, Poznania, Tor 
runia i Wilna; dla Łodzi do g. 14.57 

15.00 Wiadumości gospodarcze 

15.15 Programy lokalne 

1610 Audycja dla dzieci — z Katowic 

1630 Koncert orkiestry salonowej — z wystaw, 
radiowej w Łodzi 

1700 W walee ze szpicgostwem — odczyt 

5.15 Dalszy ciąg koncertu z wystawy radiowej w 
Łodzi 

17.50 Roxmoówa ze Stanisławem Brzozowskim == wy 
wiad fikcyjny 

18.00 Pozudanka aktualna 

18.10 Wiadomości sportowe 

15.20 Programy lokalne 

18,50 Nuwozy orguniczne — pogadanka (Łódź na. 
daje audycję lokulug) 

IOO „Cud włóczni* — fragment x powieści Zofii 
Kossak p.t. „Krzyżowcy” 

19,20 Programy lokalne 

20,35 Chwila biuta stadiów 

20.46 Duiennik wieczorny 

20.55 Pogadanka aktualna 

21.00 Koncert rhopinowski 

2130 Andycja literacko - muzyczna — z Pornimia 

22.15 Koncert ockiestry symfonicznej P. R. 

23.00—23.30 Programy lokalno dla W-wy į Lwowa 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, ora. 
125 Pure informacji 
130 Program na dziś 
106 Mugyka a płyt — s Warszówy 


13.00 Muzyka z płyt a 
1157 Łódzkie wiadomości giełdowe 
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15.15 Koncert reklamowy 

540 Pogadanka Łódzkiej Rodziny Radiowej 

14.55 Muzyka z płyt 

15,20 „Najmłodsi maryniści przed mikrofonem” = 
x wystawy radiowej 

19.20 Fragment teairalny — wykonniją artyści Ten- 
tru Pepulurnego (ze studia na wystawie) 

1945 „O xorgumizowane życie kulturalne Łodzi* — 
felicton i 

20.00 Koncert — ze studia na wystawic 


PRZEDŚWIĄTECZNYCH 
okulary osobom odpowiedzialnym i przyjąć 


p. Jan Rowiński przyjmować będzie do 
mnie od 9 — 12i 2 — 5 w Lecznicy Qcznej, 
płatnie demonstruje swe słynne szkła okula- 
niskowe dla zarobkujących: tkaczy, maszy- 
nocześnie patrząc w dal z bliska, bez nu- 
émi niewłaściwie, Na miejscu racjonalne 
wzroku. Osoby odpowiedzialne mogą za- 
zadatku. 


— Więc to mie kino? Cóż to jest w fa- 


į . Tu Ernest Baron dawszy za wygraną | 


— Ależ bajecznie wszedł w swoją ro- 


kim razie? Co się tu dzieje? — łamał sobie nie próbował już dociec gdzie jest i co się | lę — zachwycał się hrabia Gontran. 


glowę widząc, że wszyscy ci panowie i pa- 
nie w niepańskich strojach witają się z je- 
go towarzyszem serdecznie tytułując go 
irabią Gontranem. 

Wraz z tłumem gości Nenes ze swoim 


— Tam jest pewmie kino!.. — myślał cicerone wszedł do haliu. U wejścia do to- 


| Nenes, który zdążył już zainkasować się- 
dem franków. — Statyści schodzą się, Dy- 
Irektor mie zwraca zbytniej uwagi na ich 
wą widocznie. 
Nagie zatrzymał się tuż przy nim pędzą 
cy kabriolet, 4 
Nenes pośpieszył otworzyć drzwiczki. 
Młody człowiek dobrego wzrostu, w kasz- 
l kiecie na bakier, spodniach koloru wypalo- 


| wehikułu, wziął rękę Nenesa w obie dłonie 

ji przyglądając mu się z zachwytem zawo- 
lał: 

| — Ależ bajeczny jesteś, mój drogi! Bę- 
dziesz młał szalone powodzenie. Szczerze 

mówię! 


Nenes, ogłupiały do reszty, stał przed | 
, mieśmiało. 


| bym w milczeniu. 


l człowiek. 
— Nie — wyjąkał Nenes z trudem. 


— Wejdźmy razem wobec tego — od- | 


rzekł jego rozmówca i wziąwszy  oszoło- 


mionego pod rękę skierował się wraz z nim | 
, vais... 


do pałacu. 
a tarasie, wśród tłoku i zgiefku napły- 


wających wciąż gości, potrącano się, przy sa miłym uśmiechem podczas gdy jej mąż byle przy harmonijce. 


zeka pan na kogo? — pytał I 


nących w rzęsistym świetle salonów maje- 
statyczny  ochmistrz dworu anonsował 
przybywających. Para gospodarzy witała 


pich uprzejmie i pan domu ubrany na wzór 


swych gości i czarująca żona jego w czer- 
wonej koszulce, błękitnym fartuszku i krót- 
kiej spódniczce z czarnego jedwabiu. 

Towarzysz Nenesa szępnął kilka słów 
ochmistrzowi dworu, który zameldował go 
uroczystym tonem niezwłocznie: 

— Hrabia Gontram de Beautiret. 

— Hrabia? Naprawdę hrabia? — my- 


i ślał Nenes wytrzeszczając oczy. 


— Przypomnijcie mi swoje nazwisko 
mój drogi — szepnął mu hrabia Gontran 


(do ucha. 


— Ernest... Baron... — wyjąkał Nenes 


— Baron de... — dopytywał się hrabia. 
— De... De... Z Pre Saint Gervais — 


| dodał Nenes tym samym tonem. 


Ochmistrz dworu obwieścił wnet -uro- 
czyście: 
— Pan baron Ernest de Pré Saint Ger- 


Czarująca pani domu obdarzyła Nene- 


święci wokoło niego. 

i Skąd mógł nieborak domyśleć się, że 
trafit na bal dobroczynny 

|przez markiza i markizę d'Arboise? 


Nenes tymczasem oswoiwszy się wre- 
szcie z mezwykłą swą sytuacją, ożywił się, 


zorganizowany nabrał tupetu i wdał się z hrabią Gontra- 
Jak nem w rozmowę sypiąc typowymi wyraże= 


mógł wiedzieć, że wszyscy uczestnicy za- | niami gwary ludowej jak z worka, 


bawy obcewiązani byli symułować bywal- 
ców ludowych? 


Gontrana dc Beautiret, który przedstawiał 
go +cznemu gronu swych przyjaciół i zna- 
„mych. 

Wielu z nich nie znało, ze słyszenia na 
wet rodu Pré Saint Gervais. Ale jeden z 
zaproszonych, pan w podeszłych latach 
roszczący pretensje do gruntownej znajo- 
mości heraldyki i przygłuchy nieco zaopi- 
miował tonem niedopuszczającym sprzeci- 
wu: 

— Ta baronia jest bardzo dawna. Się- 
ga średniowiecza. Istnieją dwie jej gałęzie 
Pytanie do której baron Ernest należy. 

— Nie wypadało jednakże sondować 
go na miejscu. 

Powodzenie rzekomego barona rosło 
tymczasem z minuty na minutę. Hrabia 
Gontran de Beautiret cieszył się nim jak 9- 
sobistym zwycięstwem. 

—Pan nie tańczy, baronie? — pytał 
markiz d'Ardoise Nenesa uprzejmie. 
| — A jakże! potwierdził zapytany skwa 

pliwie, jawa, rumba, tango, co pan chce, 
Przyzwyczajenie, 


i 


glądano się sobie i winszowano z wybucha uścisnąwszy mu dłoń serdecznie nadmienił: rozumie pan? 


mi głośnego śmiechu, 
Zdumienie Nenesa dosięgło szczytu. 


| 


— Palma pierwszeństwa należy się pa- 
nu, baronie! = 


| chem, 


Obecni wybuchnęli homerycznym śmie- | 


Trwało to do chwili, kiedy jeden ze słu 
chączy wziąwszy amfitriona na stronę 


Szedł więc jak automat obok hrabiego szepnął mu z gwałtowną gestykulacją kil- 


ka słów na ucho. 


— Czy hrabia wie... na pewno? — py- 
tął mocno zaniepokojony markiz. 

— Ależ tak. Dałem mu nawet dwadzie- 
ścia sous! — brzmiała odpowiedź. 

Markiz d'Arboise podszedł do Nenesa 
z zakłopotaną miną. 


— Upewniają mnie — odezwał się doń 
! półszeptem, — że pan nie jesteś baronem 
Ernestem de Pré Saint Gervais. Proszę 0 
wyjaśnienie. 

— Kto śmiał powiedzieć, że nie jestem 
Ernestem /Baronem z Pré Saint Gervais, 
gdzie się urodziłem? — zaprotestował o- 
burzony Nenes. 


— Fatalna omyłka zatem! — nadmienił 
zirytowany gospodarz domu pchające roz= 
mówcę swego ku wyjściu — ja nie zapra- 
szałem pana, do kroćset! 

Na to Nenes, któremu dom, w którym 
gościł wydawał się coraz dziwniejszy: 


— Czy ja chciałem, żeby mnie zapra- 
szano? Stałem sobie na chodniku dla 0- 
twierania drzwiczek przyjeżdż» "cym. 
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APARATY m RAY ; H, GOTLIBOWSKI 


f | | | i Kosmos gotówkę Zgierska 30, tel. 163-71 
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Spori w kilku słowach. 


Sprawa urządzenia meczu Polska — 
Niemcy w Łodzi znajduje się na pomyślnej 
drodze. Mecz byłby pierwszym lekkoatle- 


ce 
| 


poleca 


3cz odpa 
jtrzymał. 


sS P ORT. =] 


Jak to będzie 3 stycznia? 


Przed meczem KSZO — IMP. 
dukach. 


w barwach ŁKS-u, zarówno w sekcji pił- 
karskiej jak i hokejowej. 
— Po niedzielnych meczach o mistrzo- 


W pierwszych eliminacyjnych zawo- 


rzedsta” 


mia wo- 
nie za- 
ila przy 
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W grupie I, Lechia — Okęcie we Lwowie, 
W grupie Jl. KSZO. — IKP. w Ostrowcu, 
W IM-ej—Gedania — HCP. w Gdańsku, w 
Brpieu IV.—Rch — Warta w Wielkich Haj 


Żle się 


rą Łozińską 


puje“ Popielaty, Bartniak, Cżesławski, Spo 
denkiewicz, Wożniakiewież, Durkówski, 


Pietrzak i Kubiak. 


dzieje 


Tydzień 51. 


udzielenie na ten cel hali w Pabianicach. 

— W najbliższą niedzielę odbędzie się 
w Łodzi walne zebranie Polskiego Związ- 
ku Tennisa Stołowego. Na zebraniu bę- 
dzie rozpatrzona sprawa (wniosek War- 


sowych ról tego znakomitego artysty, Reżyseria Lu 


wika Solskiego, 


Klub Geyer inicjuje zawody bokserskie 
dla początkujących pięściarzy klubów fa- 
brycznych. Pierwsze tego rodzaju zawody 
odbędą się w czwartek o godz. 20-ej w 
sali Geyera przy ul. Piotrkowskiej 295 
przy udziale zawodników IKP., 


| Nawrot 54a. 


ZAKŁADÓW ZAMKOWYCH.: 
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m Do bardzo niemiłych, choć niezbyt nie- 

y oezpłecznych pasożytów, które swobodnie 
rozwijają się na organiźmie ludzkim, nale- 
ży świerzbowiec. Żyjątko to, dające się do 
strzec gołym okiem, kształtem podobne jest 
do maleńkiego żółwia, którego długość wy 
nosi jedna trzecia, a szerokość jedna czwar 
ta milimetra. Takie oto są wymiary głów- 
nej sprawczyni złego-samicy, : samiec bo- 
wiem jest o połowę mniejszy i nie odgry- 
wa żadnej roli w rozwoju choroby zwanej 
świerzbem. Z ośmiu,kończy samiczki, dwie 
przednie pary zaopatrzone-są w przyrządy 
ssące, tylne posiadają bardzo długie szcze 
ciny Samiczka szukając odpowiedniego 
miejsca do złożenia jajeczek, wkopuje się 
w warstwę rogową naskórka ryjąc w nim 
tunel długości dwóch lub czterech milime- 
trów, który w wyjątkowych wypadkach 
przekroczyć może trzy lub cztery centyme 
try. U ludzi pracujących lub niedbających 
o czystość, w tunelu tym gromadzi się 
kurz i brud, toteż daje się on stosunkowo 
łatwo zauważyć, jako cieniutka kręta linia 
na powierzchni skóry. W razach, kiedy 
galeria jest trudno dostrzegalna, można w 
celu włatwienia jej odkrycia, uciec się do 
próby atramentowej. Próba ta polega na 
posmarowaniu podejrzanego miejsca atra- 
mertem, po minucie atrament ściera się 
wilgotną szmatką lub watą. Galeria świerz- 
bowca, do któręgo przesiąkł atrament, wy 
stępuje wówczas jako l 

czarna cieniutka kreska, 

Posuwając sięw tunelu przez siebie rytym 
samiczka składa jajeczka, których ilość 
nie przekracza zazwyczaj pięćdziesięciu, Z 
jajeczek tych wylęgają się poczwarki, które 
opuszczają galerię i po kilku przeobraże- 
niach dojrzewają, zapładniają się i ryją no 
we tunele. W tunelu samiczka żyje naogół 
około 75 dni, Zapomocą cieniutkiej igły, 
można rozdzierając sklepienie galerii wydo 
być samiczkę. W ten sposób w roku 1836 
Renucci, młody student medycyny pocho- 


Poszukiwacze 


— Zdaje mi się, że natrafiłem na żyłę 
złota. 


ZJRZANE KRESKI NA SKÓRZE. 


poleon nie odczuwał swędzenia 


„AKRYCIE KOR$SYKANS$KIEGO $TUDENTA, 


dzący z Korsyki, wydostał z tunelu samicz 
kę wierzbowca i dowiódł, że ona właśnie 
jest przyczyną świerzbu. 

wierzb spotkać można we wszystkich 
klasach społeczeństwa, najczęściej jednak 
chorują nań ludzie bardzo biedni, żyjący w 
złych warunkach higienicznych. Przenosze 
nie świerzbowca odbywa się bezpośrednio 
z człowieka na człowieka, lub za pomocą 
przedmiotów: ubrania, bielizny lub poście- 
li. Okres wylęgania choroby trwa 

przeciętnie 14 dni. 

Pierwszym, najgłówniejszym i najbardziej 
przykrym objawem tej choroby jest świerz 
bienie, występujące tylko w nocy, wtedy, 
kiedy chory kładzie się do łóżka i rozgrze- 
wa powierzchnię skóry, Często świerzbienie 
trwa całą noc powodując zupełną bezsen- 
ność, niekiedy zmniejszone podczas nocy, 
nasila się ponownie nad ranem. Powodem 
tego świerzbienia jest powolna praca sa- 
miczki, wiercącej stopniowo galerię w czę 
ści rogowej naszego naskórka. Są jednak lu 
dzie, którzy prawie zupełnie nie odczuwa- 
ją świerzbienia nie zdając sobie nawet 
sprawy z istnienia w ich skórze pasożyta. 
Do takich ludzi należał podobno Napoleon 
który podczas kilku lat żył w zupełnej zgo 
dzie z-samiczką świerzbowca, 


Po pewnym czasie obecność  świerz= 
bowca w naskórku powoduje stan zapalny 
skóry, z początku zapalenie to jęst bardzo 
słabe, z biegiem czasu jednak zjawia się 
dosyć mocne zaczerwienienie i występują 
pęcherzyki, albo nawet czerwone i twarda 
we twory grudkowate. Oprócz tych wypry 
sków spowodowanych głównie przez wtar 
gnięcie świerzbowca do naskórka, spotyka 
my jeszcze wiele innych spowodowanych 
drapaniem. 

Przedostając się na nowy organizm, 
świerzbowiec nie umiejscawia się nigdy 
na pierwszym lepszym odcinku skóry, lecz 
wybiera tereny prawie zawsze te same, na 
których się rozwija. Są to fałdy międzypal 
cowe, zwrócone do siebie powierzchnią 
pałców rąk, przednia napięstka, przedra- 
mienia, zgięcia łokciowe, przednią część 
fałd pachowych, pas pośladków, brodawki 
u kobiet stopki i dłonie u dzieci, Fakt cha 
rakterystyczny, twarz zawsze bywa od 
świerzbu wolna, 6! 

Świerzb bez leczenia nigdy sam nie gi- 
nig; to też za dawnych czasów, kiedy jesz 
cze nie wiedziano jak go leczyć, człowiek 
raz nim,zarażony zachowywał go aż do 
śmierci. 

Sprawa leczenia obecnie przedstawia się 
zgoła inaczej. Wyleczyć świerzb jest teraz 
rzeczą bardzo łatwą, chodzi bowiem tylko 
o zniszczenie świerzbowca, Najlepszymi 
środkami zalecanymi obecnie są siarka, na- 
ftol, dziegieć, balsam peruwiański i szare 
mydło. Przed przystąpieniem do leczenia 
w celu rozpulchnienia naskórka, chory bie- 
rze gruntowną kąpiel podczas której nie 
powinien żałować mydła. Pokąpieli wciera 


Powieść współczesna, 
Przekład EUGENIUSZA BAŁUCKIBSO 


STRESZCZENIE. 


John Sixsmith przybył do Tangeru, aby zlradać 
przyczynę tajemniczej śmierci swego przyjaciela, 
kapitana Beszeły Yorka. — Sixsmith spotkał w ho- 
telu niespodzianie piękną i młodą milionerkę, Ma- 
gdalenę van Winkle, w której oddawna był zako- 
chany. 

Na tarasie poznał młodego medyka Thornseta, 
który znał zmarłego Yorka. 

Wieczorem poszedł z panną Magdaleng do Ka. 
syna Międzynarodowego. 


Tu zauważył podejrzanego Hiszpano, którego 
stawki według szyfru dały słowo Thornset., Następ- 
i : 
nego rana znaleziono Thornseta zamordowanego. 


— Wykazaliśmy obaj karygodną opie- 
szałość — szepnął, — Trzeba było od ra- 
zu podążyć za murzynem, 


— Uważam, że Dbylisimy dostatecznie 
zręczni — odpowiedział z p'zekonaniem 
Palmer. — Większa szybko:ć byłaby nie- 
możliwa... 

— Jedno przejście jest po inbr2 do dru 
giego — ciągnął szeptem Sixsmith. — 


Zacznijmy od najbliższego. 


Parę razy serce'w nich zasnierało, gdy 
na mozaikowej podłodze zatrzeszcza| ja- 
kiś kamyk pod stopami. Pierwsza próba 
nie dała wyniku — znajeż!: się na wscho- 
dnim zewnętrznym murze fortecznymi, z któ 
tego ujrzeli śpiącą wioskę. Upiorna pięk- 
ność widoku nie wywarła na nich żadnego 
wrażenia. 


Wrócili na dziedziniec « wślizgnęli się 
do następnego wejścia, Już się oswoili z 
wrogą, niesamowitą atmosi: 4 starej twier 
dzy i poruszali się z więk.» pewnością 

Znów powrócili na dziedziniec. Przed- 
sięwzięcie przedstawiałg się beznadziejnie: 
wnętrze Kalaa było istnym labiryntem, w 
którym mógł chodzić swobodnie tylko ten, 
kto je znał dobrze. Poza tym nie widzieli 
obaj, czy forteca nie miała całego szeregu 
zamaskowanych przejść, których niewta- 
jemniczony nie odkryłby nawer w biały 
dzień. W dawnych czasach życie wie!'u lr- 
dzi zależało częstokroć od ilosci drzwi i 


£CHO 


O życiu i pracy kobiet jugosłowiań- 
skich rzadko dochodzą nas wieści. Dzieje 
się to prawdopodobnie dlatego, że przed 
wojną nie było w Jugosławii żadnych. or- 
ganizacyj kobiecych, że ruch emancypacyj- 
ny w tym kraju datuje się od niedawna. Ju- 
gosłowianki do dziś dnia nie mają prawa 
głosu, zawoalowane mieszkanki Sarajewa, 
starej Bośni i Hercegowiny żyją w ukryciu 
„bierne i nieme”, jak im nakazuje religia 
Mahometa. 


bardzo energicznie w. całą 
skóry odpowiednio dobraną do stanu na- 
skórka maść, uwzględniając szczególne 
miejsca najbardziej zajęte. Wcieranie to na 
leży powtarzać kilka razy. Można je robić 
kilka razy dziennie lub raz na dzień pod- 
czas trzech lub czterech dni, zależnie od 
stanu i wrażliwości skóry, a również od 
wieku chorego. Kilkanaście godzin po osta 
tnim natarciu, chory kąpie się w ciepłej wo 
dzie, po czym zmienia bieliznę i pościel. 
Ubranie chorego powinno być odświerzbio 
ne, w wypadkach gdy to jest niemożliwe, 
należy włożyć inny garnitur, dawny za- 
świerzbiony należy wytrzepać, wyczyścić, 
dokładnie wyprasować i podczas trzech ty 
godni zupełnie nie nosić, Zdarza się często, 
że po wykonaniu leczenia skóra świerzbi 
nadal. Nie należy w tych wypadkach my- 
śleć odrazu, że zabiegi się nie udały, w wie 
lu wypadkach bowiem świerzbowiec został 
doszczętnie zniszczony i tylko podrażnie- 
nie wywołane maściami powoduje świerz- 
bienie. Podrażnienie takie bardzo łatwo mo 
żna usunąć odpowiednimi środkami łago- 
dzącymi, <isym 
PE —— 


powierzchnię 


Kobiety światlejsze o nowoczesnych po 
glądach grupują się w dwóch największych 
organizacjach: „Liga kobiet pracujących 
dla pokoju i wolności“ oraz „Koło sióstr 
serbskich". Organizacje te wydają swoje 
biwietyny o charakterze polityczno - spo- 
łecznym; z innych pism wyliczyć należy: 
„Przegląd świata kobiecego",  Stowarży- 
szenie kobiet“, „Zjednoczenie kobiet* i t.d. 
Przed wojną wychodziło przez 60 lat je- 
dno jedyne pismo kobiece „Gospodyni”, re 
dagowane wyłącznie — przez mężczyzn i 
zawierające tylko informacje i przepisy z 
zakresu gospodarstwa domowego. 


Najwyższy udział w pracach kobiet na 
terenie społecznym bierze królowa Maria 
jugosłowiańska. Wszyscy znaja bezgrani- 
cznie dobre spojrzenie jej błękitnych oczu, 
jei żywy energiczny krok, rozbrajający u- 
śmiech. W cichym pałacyku królowej nad 
jeziorem często toczą się długie narady 
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W Dudesti Cioplea koło Bukaresztu odbyły się modły za zdrowie Ojca Św., który 
zachorował na skrzep w nodze, Na zdjęciuparafianie odprowadzają ks, arcybiskupa 
Cisara do kościoła, 


Kupionyznaczek F.O.M. 


tworzy miliony — potrzebne na budowę 


polskich okrętów wojennych! 


Nr. 348 


Błekitnooka królowa 


założyła 86 domów opieki nad matką i dzieckiem 


nad sprawami opieki szkolnej, dożywiania 
dzieci upośledzonych i zaniedbanych. Krów 
lowa założyła w całym kraju 87 domów 
opieki nad matką, kropli mieka, żłobków 
dla niemowląt, szkół macierzyństwa i t.p: 
instytucyj, które służyć mają ochronie mate 
ki i dziecka. Stowarzyszenie p. n. „„Macies 
rzyństwo” również założone przez królowąą 
niesie pomoc młodym matkom w domu. 


Dzięki królowej też Jugosławia przeżys 
wa wielki renesans haftu ludowego: królo* 
wą Maria postanowiła wskrzesić tradycje 
artyzmu ludowego — za jej przykładem 
wszystkie wpływowe kobiety, biorące ży- 
wy udział w życiu publicznym i społecznym 
popierają tę gałąź rzemiosła, występując 


na oficjalnych imprezach w strojach regios 
nalnych, organizując propagandowe wysta 


wy haftów i koronek ludowych i t.d. Hafty 


wieśniaczek jugosłowiańskich są istotnie 
bardzo piękne i różnorodne: kobiety Sł6 
wenii robią piękne delikatne koronki o wz0 
rach w stylizowane kwiaty, Serbki haftują 
płótna i wełnę żywymi mocnymi barwami 
przetykając haft gęsto srebrną i złofą niciąę 
w Dalmacji ulubiony jest haft krzyżykowy: 
przypominający wykonaniem i barwami sta 
re hafty kościelne, Warsztaty tkackie i ko< 
ronkarskie dzięki modzie na hafty ludowe 
zatrudniają dziś tysiące wieśniaczek, Wola 


kobiet — przede wszystkim wola i rozum) 


ne poparcie ze strony królowej, pobudziły 
zamarłą gałąź ludowego rękodzieła na no4 
wo do życia, 

, i „ali 


PODSŁUCHANE 


TAJEMNICA DŁUGOWIECZNOŚCI, 


Pan Hipolit Głąbek ukończył przed pa= 
roma dniami setny rok życia, Dowiedzieli 
się o tym dziennikarze. 

— Czemu zawdzięcza pan osiągnięcia 
tak podeszłego wieku? — pytają. 

— W ciągu pierwszych siedemdziesię* 
ciu lat mego życia nie było jeszcze aut, a 
przez ostatnie trzydzieści lat nie wycho< 
dziłem z domu, 


PRZYCZYNA. 

Pani doktorowa posyła swoją służącą 
do pani radczyni z tym, aby pani radczy= 
ni zechciała wybaczyć, że pani doktorowa 
mie może przyjść, ale musi sama gotować, 
bo wszyscy w domu są chorzy, Służąca 
wbija sobie te słowa dobrze w pamięć į wy 
jaśnia u pani radczyni, co następuje: 

— Pani doktorowa nie może, niestety, 
przyjść, wszyscy w domu są chórzy, bd 
pani sama gotuje. 


KTO NA KONCU... í 

On: — To ma być twój nowy Kape= 

lusz? To kozidło? Ha, ha, ha, uduszę się 
chyba ze śmiechu. 

Ona: — Śmiej się, 


śmiej, jak długa 
chcesz, jutro nadejdzie 


rachunek! 


FARBOWANE WĄSY. 
— Niepotrzebnie czernisz sobie WĄSY:«4 
— A czy to znać? „A 
— Tak, na szyi bony. 


a 


są 


ganie wydawałosim-się. nieskończonością, 
Sixsmith zwrócił całą uwagę na kierunek, 
w jakim dążyli i próbował się zorientować 
dokąd idą: miał wrażenie, że się zbliżają 
do części twierdzy, wychodzącej*na mo- 


schodów, 
rzględem nie robiono oszczędności. 

Było to mało pocieszające. W tych wa- 
„unkach odnalezienia pokoju, w którym 
znikł murzyn, lub wejścia do baszty, z któ- 


więc przy. budowje - pod. tym 


rej nadawano sygnały świcetlve, przedsta- | rze. g 


wiało się mniej więcej tak sama beznadziej Korytarz zakończył się obszerną salą. 


lie, jak odszukanie szpilki w stogx siana, | Ciągle słyszeli przed sobą ciche pewne 
— Nic dziwnego, że Portugalczycy opu kroki, Umilkły nagle. 

cili wreszcie tę fortecę — mruknął Dick. Obaj przykucnęli jednocześnie za wyso 

— Prawdopodobnie... ką wzorzystą kratą, która przedzielała ten 


pokój na dwie części, pozostawiając przy 
wejściu dość szeroką lukę. W tejże chwili 
w sali błysnął -waski 
Człowiek, za którym podążali, wyjął lam- 
pkę kieszonkową, oświetlając prawy przed 
ni kąt pokoju. Wstrzymali oddech. Gdyby 
się odwrócił i rzucił przypadkowo świa- 
tło w ich kierunku, byłoby na pewno po 
ale tego człowieka interesó- 


Nagle dłoń Sixsmitha zamknęła mu u- 
sta, zmuszając do milczenia. Usunęli się 
pośpiesznie w cień krużganku, przy któ- promień światła. 
rym stali w tym momencie, 

Na dziedzińcu ukazała się szara postać, 
szybkim, pewnym krokiem skierowała się 
ku środkowi budynku i znikła w trzecim 
od lewej wejściu. 

Nie nz ali się długo — od wyzy- 
skania tej, 
zależało powodzenie całej wyprawy. 


wszystkim, 
wał tylko kąt, przed którym stał. 

Otworzyły się małe drzwi i w tym mo 
mencie na jego twarz padł promień świa- 
tła, John i Dick zamienili szybkie spojrze- 
nia — był to senor Ałbez. 

17. 

Wślizgnęli się za senorem Albezem i 
sunęli po omacku, póki nie poczuli pod 
stopami pierwszych stopni stromych scho 


może jedynej sposobności 


Ruszyli bezgłośnie za nieznanym prze- 
wodnikiem słysząc wyraźnie jego spokoj- 
ne równomierne kroki. Trudno się było 
zorientować, na jaką odległość mogli się 
doń zbliżyć bez ryzyka, że zostaną wykry 
ci, z drugiej strony przy zbytnim oddale- 
niu mogli łatwo skręcić w nieodpowiednim 


miejscu į zbłądzić. Teraz byli zadowoleni, | dów. 

że ich otaczała czarna, nieprzenikniona — Ostrożnie... —- ostrzegł Sixsmith — 

noc, senor Albez bywa  niezgrabny 'na scho- 
Sunęli dalej i dalej, a to milczące ści- | dach..... PART 


Wąskie kręcone schody miały strzelni< 
ce, przez które Sixsmith i Palmer mogli 
widzieć część wybrzeża z Tangerem oraz 
wierzchołki krzaków, przy których uwiązą 
li swoje muły, Według wszelkiego prawa 
dopodobieństwa znajdowali się w półno= 
cno - zachodniej baszcie. Z.niej nadawano 
sygnały świetlne. 

Zdawało się, schody nie miały końca. 
Zatrzymali się, by zaczerpnąć powietrza, 
stali nieruchomo w zupełnej ciemności, 4 
serca coraz mocniej tłukły im się w pier- 
siach, ponieważ akurat w tym momencie 
rozległ się dziki okrzyk rozpaczy, niecd 
stłumiony grubymi ścianami kamiennymi i 
także nagle się urwał. Nie byli pewni, zda 
wało im się tylko, że głos pochodził skąd 
siś z dołu, 

Czy to człowiek krzyczał? — pomyślał 
każdy z nich. — Niektóre ptaki nocne wy 
dają głosy do złudzenia podobne do ludz 
kich.... Ale jeśli naprawdę człowiek wołał, 
to co to miało oznaczać? 

W głębokiej ciszy przeraźliwy krzyk 
dźwięczał ciągle w uszach Sixsmitha, Był 
zupełnie bezsilny, czuł, że go zaczyna du 
sić wściekłość — dałby dużo, by spotkać 
człowieka, który tę śmiertelną rozpacz 
miał na sumieniu, chwyciłby go wówczas 
za szyję i z całej siły zacisnął na nlej dło- 
nie, 

(D. c. n.) 
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